Radakcja Zawadzka L — Telefony. 
138-28. 182-48, 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11 — Telefon 102-29, 
Redakteg gtzyjmują ed 

| gołudstu. 


oumerów w administracji 
Ska 2 zł. 10 gr. 


bieraniem 


inb 7 uł, kwart, TY zapłacić góry) 
Prenumerata zagraniczna 42zł 6U gr. 
Artykuly nadesłane bez ozaaczenia 
bonorarjum uważane są za bczpłat- 
nę. Rękopisów zarówno użytych jak 
i adrzycnnych redakcja nie zwraca 


JEMDTII"" HR" R"TYRXT: 


m zm A | © ARE WAIT 


ROk VII, N: 389 


Zamorra prezydentem Hiszpanii. 


Głowa młodej republiki liczy 65 lat. 


Madryt, 11 grudnia (Od wł. kor.)— 


prezydenta 


Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem Ł 1 l-e strona en ú 
m w mm Í lam, strons 3 łan, w 
skicie 40 grz nekrologi 25 qr: ewy 
łezajne 15 gra sbona 10 lamów. dro- 
bne 12 gr. ta wyrazi dla poszukuja- 
sych pracy 10 gr. najmniejsze cgło” 
szenie 1120 zrl; dla bezrobotn 1 et, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia tagraniczoė | 
trófkolorowe Q 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K O. Nr. 68909. 


> 


Łódź, piątek 11 grudnia 1931 r. 


Jubileusz nagrody Nobla. 


"m Kortezy wybrały wczoraj byłego pre- republiki hiszpańskiej. 
zef mjera Alcara Zamorrę na pierwszego] Zamorra liczy lat 65. Za czasów mona: 
chji był on członkiem stronnictwa libe 
e ralnornonarchistycznego i kilkakrotnic 
piastował urząd ministra, Za czasów dy 
ktajury przeszedł do opozycji i zostal 
wiirącony 
do więzienia, | 
! a Po wybuchu rewolucji utworzył on! 
r: | i pilrwszy mząd republikański, a przed 
s dwoma miesiącami podał się do dymisj 
c ponieważ nie zgadzał się z ustawą o roz 
Sry: dziale kościoła od państwa. 
do 23 
UNIEKTK FIONS ESIE EY RTA OE TETIS i 
bes Wybory bez rezultatu. | 
iwy Rada miejska bez prezesa. | 
Warszawa, 11 grudnia. Wczorajsze | 
posiedzenie rady miejskiej poświęcone 
"a wyborom prezesa rady zakończyło się 
o godzinie 12-ej wenocy bez rezultatu. 
Odbyto | 
cztery głosowania, 
w żadnem jednak nie uzyskał potrzebnej 
| się Zamorra przed rokiem siedział jeszcze | większości. | 
mo w więzieniu—jako skazaniec polityczny ER 
Kie- mu” Ep EDAT EOR OOE STE a «FP, z 
ażu, n ą ae r 3 A Fr | 
Mł Ucieczka popa Z Rosji do Polski, Przed 30 laty, dnia 10 grudnia 1901 r. została po raz pierwszy rozdana nagroda Nobla, na którą wie'koduszny Szwed 
mu pe t przeznaczył cały swój olljrzymi majątek Po prawej stronie: Gmach fundacji Nobla w, Sztokholmie” (u góry Alfred No- 
r Władze pozwoliły mu pozostać w Wilnie. bel), no lewej stronie u góry M kró! szwedzki Gustaw V. który rozda jubileuszową nagrode Ripe 2) Dom koncer- - 
iC T 77. KAŻ ` n wy w S | zdzie ad a się uroczystość. U dołu: Tegoroczni a Ch: z (C ia). 2 e 
dzie Vilno, 11.12. (Od wł. kor.) Na odcin-, go również z rodziną. Starostwo Wileń- towy w Sztokholmie gdzie a jle ak (Medycyna). ) z Lenie: Jamal 1) Prof, Bosz (Chemia), 2) Prot. War- 
wie ku granicznym Olkowice zbiegł na na- skie ze względu na to, że żona Szykity - EGYCYM, i. g : 
dno sze terytorjum duchowny prawosławny, jest siostrą . S 
Teodor Szykita adwokata wileńskiego "m > 
e EK) . v 
$20 z żoną. córką I synem. Wiszniewskiego, który zobowiązał się M |. > Zwycięzca cOeanu T 
Wraz z Szykitą przeszedł na stronę pol- zbiegów utrzymywać — zezwoliło na i nip | | w Londynie. . a 
ska służący duchownego prawosławne- pobyt w Wilnie. 'EIME PPL + DR "SU 
nen ju PAU MYJUIU E KA 
się Oficei owie rumunscy w Belwederze. Za swe czynności pobierał 50 groszy od osoby, s PEWNY LIDE 
r, A E RADEK HR KA 
wf Herbatka u marszałkowej Piłsudskiej. Łódź, 11 grudnia. W dnłu wczoraj. | wym wszczęto poszukiwania, ' które w | E NE 
Warszawa 11.12. Wczoraj o godzinie Na przyjęcie przybył marszałek Pil- | szym do lokalu III komisariatu połcji.) wieńczone zostały niebawem pomysl- 
5-€j po po południu pani Aleksandra Pil- | sudski. Ponadto'w herbatce wzięli u-| zgłosiła się delegacja lokatorów ieanego | nym wynikiem. 
| sudska podejmowała herbatka” deiegację | dział oficerowie głównego inspektoratu | z domów przy ulicy Zawiszy i zameldo- Komisarza owego zatrzymano w jed- 
| 16 pułku piechoty rumuńskiej sił zbrojnych gabinetu minfstra spraw | wała dyżurnemu przodowmikowi iż Av nym z domów przy ulicy Zawiszy, w 
| wraz z attachć wojskowym poselstwa | wojskowych oraz oficerowie 1-go pułku | wymienionym domu komisarz spisowy | chwili gdy po przeprowadzenu spisu W 
| rumuńskiego DŅDWROWnikiem Constanti- | szwoleżerów z żonami. pobiera po 50 groszy od soby za przeprę | jednym z mieszkań „inkasował* stawki 
| mim z żona. wadzenie spisu. Komisarz ów beki 027] 50-groszowe. | 
' f i nia” bezrobotnych od których pobiera F > NE 
bez- p Iki ; t piahi Komisarzem okazał się 26-letnt Mi- | 
1 ar! Wie proces w o r ow e. piatę 1522 chał Pietrasik, zamieszkały przy ulicy | 
run. 11-st dwokató É ini K ki w wysokości 30 groszy Zawiszy 9. Petrasika osadzono w~ are 
tner sw a w przeciw hrabinie Komorowskiej. Po otrzymanu zawiadomienia tego po- | szcie do dyspozycji władz sadowych. 
ew | _ Piotrków. 11.12. Dziś odbedzie sięw | bezpieczone na omawianym malaku. Ma- | cja skomunikowała sie z naczelnym ko- Na miejsce nienczelwego Pietrasika 
| Sądzie Okręgowym W Piotrkowie wiel- | jątek z licytacji nabyła hr. Komorowska, | mfsarzem spisowy!n. Komisja Spisowa wydelezowała niez- 
st to ki proces, dotyczący licytacji sprzeda- | W zapowiedzianym procesie bierze u-|  Zą nieuczciwym komisarzem: splso-| włocznie innego. komisarza spisowego. | 
jSza ży majątku Borowno. stanowiącego wta- | dzłał 11 znanych adwokatów ze strony 
syst- | ność hr. Skarbków, A o uniewa- | pokrzywdzonych wierzycieli, pie 
troju źnienie licytacji wytoczw 3-ch ze strony nowonabywczyni hr. Ko- z » > « 
dém | niezadowoleni wierzyciele, morowskiej. F 4 A d ja D on S K j u KY t g p i +! 
kiem którym przepadły poważne sumy,  za- — 
jA r eje Niezgoda wśród członków gabinetu. 
TE F liwy wypadek tka Wol OBW CIT 
Jiwa IeSZCZĘS IWY W d e marsza d 0 ne 0. Tokio, 11.12. (Tel. wł.) Japoński gabi-| którzy szli na pasku ministra wojny i sa- Przybycie australijskiego lotnika Hi“ 
SH: Wstrząs mózgu i złamanie żebra. net podał się do dymisji, która została botowali wszelkie próby kompromisowe- klera do Londynu po Prod Aez 
1ieo l kor) |przez mikada przyjęta. Premjer Waka- go załatwienia zatargu mandżurskiego. tem drovi z Brazylil przez” Arik dt 
wza Katowice, 11.12, (Od jebie r.) Mar- prowadzących do restauracji hotelu Eu- tsuki już od dłuższego czesu walczył bez Sfery oficjalne w Tokio zapewniają jed- x ; Anglii. i kc 
szałek sejmu śląskiego, Konstanty 'Wol- |ropejskiego w Katowicach. Marszałek skutecznie z tymi członkami gabinetu, nak. że dymisja gabinetu nie odbije się a : 
ny, ulegt enis M wege e Wolny pp kasz dwóch żeber oraz wcale na stosunkach japońsko - Chiń- | za 
= | ciężkim potłuczeniom, silnemu wstrząsowi mózgu. Stan jego skich. Gabinet barona Wakatsuki stał u 
spadając ze schodów pierwszego. piętra, | jest ciężki, steru państwa od kwietnia 1931 roku. Pamiętajcie o inwalidach 
| S PESZNA wojennych. 
n 8 Á 1 ZER ZEE R OKAY Z TY TZ CO ZE W RE E R 
| Międzynarodowy oddział w Tienstsinie. Wórć i 4 
pon śród lodów północnego Bałtyku. 
be- l 
lat; 
ywa | 
| 
> się i 
jowi 
jerw | 
jmi ~ 
ZegU 
mnie 
| za” 
rścię 
PREK Dolar i funt w Łodzi. 
f : Prywalnie dolar papierowy "w żąda 
igdy | niw 8.92, w płaceniu 8.91; dolar złoty w 


żądaniu 9.15, w płaceniu 9.10; funt an- 


gielski w żądaniu 29.50, w płaceniu 
29.00; rubel złoty w żądaniu 5.05, w pa 
cenii 5.00; marka w żądaniu 2.12, w pła. l ; 
ceniu 2.10; za 100 franków. francuskich 0 API AA. | 

me Tienstsinu, utwarzono bi ycie owy korpus ochronny, w którym służą w żądaniu 35.10, w: płaceniu 34,90 boi. na Tas zyć ra bk E a AE został ściśrkety okowiini 

A cdstawic unastu n2rodóne eNe 3 M b Zaw, y znajdujące się tam okręty. frętom w 
N przede s, kit e Zatoce Botnickiej przychodzą z pomocą samoloty, które tm przywoża ensi. 


` 


<< 


Wobec ciągłych walk między  marnude rami chfńskimi,.a Japończykami na tere- 


Dalszy ciąg procesu b. więźniów brzeskich 


Prokuratorzy zabierają głos... 


Zamknięcie przewodu sądow* 70. 


Warszawa, 11.12. W dniu wczorajszym po | sprawy byłego ministra Czechowicza, które —| jący 


ECHO" ` | 


| m mlM o „ową 


Niemcy zredukują liczbę 


polskich robotników sezonowych. 


Berfin, 11.12. (Od wł kor.) Obradu-|i należy go ograniczyć ze względu na 
wczoraj wydział gospodarczy | bezrobocie panujące w Rzeszy. Przedsia 


drugiej z kolei przerwie sąd przystąpił do roz- | jego zdaniem — stanowią praźródło obecnego; Reichstagu zajmował się sprawą kon-|! wiciel ministerstwa pracy przychylił się 


prawy o godz. 1l-ej przed południem. 

Jeszcze przed otwarciem rozmowy, wźród 
dziennikarzy rozeszła się wiadomość, że do 
przewodniczącego Hermanowskiego wpłynął list 
od naczelnego redaktora organu socjalistycz- 
nego „Naprzodu“ —-Hneckera f współpracowni- 
ka tegoż pisma red. Korolewicza, którzy pro- 
testują przeciwko obrażliwemu odezwaniu się 
prok. Grabowskiego o nich, na temat działalnoś- 
c. „Grzegorzów”, „SŚmutnych” i „Waćków”. 

Przewodniczący Flermanowski po otwarcłu 
rozprawy listu tego nie zreferował, uważając, 
że niera on nic wspólnego z samą materią pro 
cesu. 

Na wstępie rozprzywy 
ht głosu prok. Rausemu, który zgłasza wnioski 
o dołączenie do nkt apis 

calego szeroru dokumentów. 

Z ważniejszych dok zgłosronych 
przez prok. Reusego, należy że do- 
maga się on załączenia do akt wyroku sądy o- 
kręgowego račomskiero, mocą którego poseł 
Władystaw Dobroch (str. ludowe), który zer- 


ümentów 


wymienić, 


1aje jako świadck w obcerym procesie — ska: | 


wircach przemó 
podatków 


cany jest za wygłaszanie nn 
wień podburzających do niepłacenia 
| uchylania się od służbywojskowek 


Prok, Raise: — Wyrok ten joż sie upra: 


momocnił | wading zapewnienia sądu radom- 
ikiego w bliższych dniach  Dabroch roz- 
pocznia odsindywanie kary. 

Adw. Rorenson: == A naile lat został ska- 
zany ? 

Prok. Ronnes <= Na dwa lata. 


akt 


Adw. Fioniewiil wnosi o sprowadzenie 


przewodniczecy udzie , 


| procesu. Sprawa powstała wtedy, gdy sejm 
| chciał aby rząd wyliczył gię z 8 milionów. 
Następnie adw. Dąbrowski składa sentencję 
wyroku procesu częstochowskiego. 
Przewodniczący ogłosił długą przerwę, pod- 
czas której zarówno obrona jak i prokurato- 
rzy zapoznawali się z nader obfitym materja- 
| tem, 
| dołączonym przez strony do procesu. 


Po pszerwie prokurator Grabowski polemizuje 
zastrzegając się 


, > 
|z adwokatem Śzterlingiem, 


| przedewszystlióm co do listów 
| cjalistów, gdyż nie można stwierdzić ich auten 
| tyczności. Jednocześnie oświadcza, 
$i zgadza się na dolączenie 
do akt „czarnej broszury” 

pod warunkiem, ża w wywodach końcowych stro 
| ne będą powoływały się tylko na przedmowę Van 
| dervelde'a, natomiąst nie będzie wykorzystana 
| druga część, zawierająca interpelację w sprawie 
| brzeskiej, 
| Adwokat Berenson domaga się 
woływania się na całą broszurę. 

Sad udaje się na naradę, poczem przewodni- 
czncy ońwindcza, że sąd zgadza się na powoły- 
wanie się na całą broszurę. 


prokurator 


prawa po- 


Adwokat Śmiarowski składa wniosek, by 
sąd wezwał wszystkich Świadków w procesie o 
| zamach na niarszałka  Plłsudskiego, oraz w 
sprawie zujfć 14 września, 

Wnioski to zostały odrzneone. 

Na tem przewód sndowy został zamknięty. 
We wtorok, dnia 15 grudnia rozpoczną się mo- 
wy oskarżycieli. 


Dwa listy kasjera magistratu. 


Rewizja kasy miejskiej nie 
Kalisz, 11 grudnia. Onegdaj P.A.T. podał 
wzmiankę o samobójstwie kasjera Magistratu 
Kalisza, Ryszarda Neumaną. 
lak {sẹ obecnie dowładujemy, wczoraj na 
w"losęk prokuratora, w obecnąści komendanta 
olch w Kaliszu, Nowakowskiego, prezydenta 
miasta, Szarrasa, przy współudziale kierownika 
achuby Kozerskiego — dokonano 
rewizji kasy miejskiej. 

Okazało się, że wszelkie pogłoski o niedo- 
Farze. sa bezpodstawne, gdyż stan kasy Jest 
tzodny z księgami i we wszystkich papięrąch 
T Co ZK T DE E RR OZ WOK ED 


Żydowski malarz 
rrzyjał katolicyzm. 


Z Wilna danosza:; ; 

Wielkie poruszenie w sferach żydow- 
skich wywołąłą wiadomaść. iż znany w 
Wiinie malarz-żydowski Marko, Szwarc 
wraz z małżonką porzucili- wyznanie moj 
żeszowe | przyjął chrzest. przec..odząc 
na łono Kościoła Katolickiego. 


m 


KINO DŹWIĘKOWE 


PALACE 


w rolach 


KINO -DŻZWIĘKOWE | 
głównych: 


MILA | 


Kilińskiego 178, 


- Dr. Med. L. NITECKI! 


chorób skórnych, 
i moczopłciowyeh. 


NAWROT 32, tei. 213-18 


? przylmuje od B— 10 rano | od 4 — 8 wiecz. 


Specjalista wenerycznych 


w niedziele | święta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. Med, H. LUBICZ 


Specjaliste chorób skórnych, weneryc?r=ch 
ł moczopiciowych, 
Ul. Cegielniana Nr. 7, Tel, 141-232, 


(według stare? nunierucji: ul. Ceglelniana 43) 
Przyjmuje od godz 8—40, 12—2 i 5—8 
w niadziela | święta 9—11 rfno. 


n" Mia pañ uddzielna poczekalnia. 


Dr. HELLER 


Specjalista chorób skáraych i wenerysanych. 
UL NAWROT Nr. 2 Tel. 179-89, 
Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiece 
W niedziele Jl — 3 po poł Panle 4 — E, 

Dla olęzamożaych CENY LECZNIC, _ 


Wielki 1009/6 
polski dźwiękowiec ! 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


ŁODŹ-PIOTRKOW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul, Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


wykazała żadnych braków, 


| panuje wzorowy porządek. 

W kasie znalezlono natomiast dwa listy, pi- 
sane przez Neumana. Jeden do znajomtch | 
przyjaciół. drugl do żony. 

W pierwszym denat pisze: „Z powodu kalece 
twa mepo organizmu zostułem niezdolny do pra- 
cy. a mitchce nikomu 

być ciężarem. 
Ludzie dobre! woll | serca, zaopiekujcie się | 
zlitujcie nad moją nieszczęśliwą żoną | wycho- 
wankiem”*. 

W liście do żony. Neuman, pisze: „Natalciu, 
Anicic naldroższy, przebacz ml. Ryszard”, 


Ustalono, 4e przyczyną samobójstwa mie by-|żona fabrykamta którą bandyci steroryzowa 


ło żadne kalectwo organizmu. na które skarżył 
się nieszczęśliwy, ale silny 
rozstrój nerwowy 

wskutek wielkiego przepracowania, 

Neuman pożostawił-żonę i wychowanka, któ- 
ym opiekował się od tat kilku. % 

Samobójstwo kasjera, zwłaszcza wśród ficz- 
nych Jego przyjaciół w- Mazistracie, wywarło 
pry przygnębiające wrażenie 


Od wtorku, 8 do poniedziałku, 


Nad program: DODATEK 


Początek seansów: w dni powszednie o g. 4-ej w soboty, niedziele i święta o ¢. 2-ei Ostatni seans o godz, 9.15 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 groszy. Następny prźram: „LOTNIK“ w roli głównej Jack Holt 


Dr, med. ~ 


Reicher; 


Specjalista chorób skórnych y 
i wenerycznych, i 


Leczenie distermią. Elektroteraofa. 


ul. Południowa Nr. 28. 
tei, 201—95. 


Przyjmuje od 8—11 rano ' od 5—8 wiecz 
w niedziele od 9— |! p. p. 


Dla niezamożnych ceny lecznie. 


Dr. Med. M. STARKER 


ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skóry 
1 włosów 
UL. ŚRÓDNIE JS 

lawn. Cegielulana 25). 


KA Nr. 12. 
Telefon 126-87. 


Gadziąy przyjąć 9 — 1 | od 4 — 8 pe połudoiu 
w niedziele I święta od 10 — 1 po południa. 


Dr. Med. Z. RAKOWSKI 


Konstaatynowska 9. Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, onsa, gardła I płuo. 

= Przyjmuje od 12 = 318 — 7, | 

Da 10—11 1 od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 


niem|eckich s0- | 


| 
OSTATNIE 3 DNI! 


Ceny zniżone! Wszystkie miejsca zł. 


HARRY PIEL w 100 proc, dźwiękowcu „On albo jə”. ; 
Początek o godzinie 4-ef. Na plerwszy seans wszystkie mlelsca od 50 groszy, 


„WWIEDZIONA” 
M. MALICKA, K. AXKWICZ, Z. SAWAN, K. JUNOSZA-STĘPOWSKI, T. OLSZA 


F 
| 


| tyngentu również do tej propozycji. zaznaczając, 

| robotników sezonowych, że w ubiegłym sezonie pracowało w 
zatrudnianych przez rolnictwo niemiec- | Nieniczech 

|ke. Wydział wydał opinię, że kontyn-| 49 tysięcy polskich robotników 

| sent robothików z Polski jest zą wysoki sezonowych. 


Proces Frenkla 
o podpalenie fabryki. 
wała | mial nawet zamtar ją rozszerzyć. Aseku- 


rował ją na sumę 100.000 zł. w styczniu 1931 r. 
Nasiępóe wywiąz 


Łódź, dnia 1] grudnia. 
| Po odczytaniu aktu oskarżenia, zawierają- 
ecgo opis pożaru oraz dochodzenia policyjne- 
go sąd przystąpił do przesłucharńa Frenklia 
Oskarżony twierdził dalo), że, jego zdaniem 


się połemika pomuędzy 
prołatratorem | obrońcami na temat rozmaitych 
pumktów oskarżenia, 


je 


da bardzo obszerne zeznania, Gdy przewodni- Oskarżony dodaje leszcze. że w fabryce je- 
czący zapytuje go w jalki sposób dostały się do | go instalacja elktryczna wadliwie funkcjonawa 
fobryki odpadki, przesiąknięte naftą, oskarżony | ła ; wskutek tego często pękały korki, 

dumaczy, że były one stale używane do ozy- Zeznanła Frenida przeciagnęły się do godzi: 
|szozemła maszyn, Fabryka w ostatnich czasach | ny drugiej po poludnu. Wczorcj zeznawało jesz 


|pracovała ma dwie zmiany į po zakończeniu| cze kiku 
prac każdej zmiany sprzątano wszystkie sale 
W dniu wybuchu pożaru sale fabryczne byly 
również sprzątane 1 nikt odpadków mie zabie- 
trat pomieważ wiadomo było, że są óne potrzeb | ków, Są to badź robotnicy fabry ki, którzy Ze» 
ne do oczyszczenia maszyn. znają, że ozyścii codzien! naftą o- 
Oskarżomy twerklził dalej, źe, jego zdaniem kła do robotników 
pożar wybuchł wskutek krótkiemo spięcia, lub 
też z powódu pozostawienia przez kogoś w sali 
fabrycznej nięzyaszoreko papierosa.  Frenkiel 
krytyczne dna, ostati wychodził z fabryki I 
| przed mydotem nie miat czasu na skomtrolowa: 


świadków oskarżenia, 


+ 
rozpoczęła stę o godz. 9.30 | 
przesuwa się korowód świad | 


Dziś rozprawa 


rano, Przed sadem 


© e maszyny 

unek Fren 
był bardzo dobry, 

bądź strażacy, którzy stwierdzają, że ogień u- 

paszono po 20 minutach. 


Nastrój na sah me osłabł, Ta sama publiez- 


raz, Że Stoś 


ność zasłada na ławach | pilnie przysłuchuje 
nie czy wszystko jest w porządku, się przewodow. 

Nnstępnie oskarżany opowiuda szuzogółowo Z uwagi na to, że pzedłożony plan budynków 
o stanie swych intorosów. Fabrykę miał od lat | fabrycznych jakim rozporzadza sąd lest nie wy 
| szesnastu, Od ośmiu lat jego przedsiębiorstwo | sturozający istnieje możliwość, że komplet sę 
młieścito się w lokalu przy ul. Podleśnej 4. W | dziów przy udziale prokuratora | obrony dokorta 
hoku 1929 ogłoszomo mu upadłość. Długi swe | wizji lckalnej na ul. Podeśnej, 
urogulowa? w wysokośc 15 proc. w ciagu osiem Obecnie trwa w dalszym olągu badanie 
mastu miesięcy, śwkłydków. 

Dalej oskarżony opowiada, że w oststeten | Wyrok zostanie oglosrony dziś lub w so- 
amasuch fabryka tego bardzo dobrze prospefo- | boto, 


Napad bandycki na dom fabrykanta. 


Sprawcy staną przed sądem doraźnym. 
Z Wilna donoszą: | Zaśdelowa przechowywała w miesźkamiu 
W Święchnach wywołał wielkie poruszenie | jako posag dla swej córki. Mimo gróźb napad- 
zuchwały, aczkowiek nieudany napad rabunko | nięta podniosła jednak alarm i krzyki jej zwabi 


+4 
cy», 


wy na ntieszkanie zamożnego fabrykanta Szym. | ly przechodniów, co zmusiło bandytów do t 
na Zaśdela przy ul, Nowaświęcłańskiej, deozki W czasie pościgu wszczętego natych- 
O godz '9 wiecz. do mieszkania Zajdela wtarg| tniast przez patol policyiny dwóch napastni- 


nęło trzech zamaskowanych osobników z rowo! 
wera 4 nożami w rękach W -chwfll wkroczonza 
bandytów w mieszkaniu zmajdowała się tylko 


ków udało się ująć. natomiast trzeci strzełając 
do policiarmów zbiegł, 

Zatrzymani okarali się miesrkańcami Świę 
chan, Szołomem lLiqunskim f Szołomem Cejk!ń 
skim. Kim był trzeci napastnik dotychczas nie 
:sialono. Aresztowani bandyci staną przed są- 
lam doraźnym. 


| grożąc śmiercią zażadał 
«wydania 3 tys. dolarów, 
które według posiadanych przez mch informa 


Nowe ofiary_ślizaawek, 


Łódź, 11 grudnia. Przed” domem przy” ulicy porotowla ratunkowego, po udzieleńfu pierwszej 
Jerozolimskiej 7, upadł, odnosząc złamanie pra- pomocy, przewiózł Szustera do szpitala. 
wej nosi, 62-letni Pinkus Sżuster, zamieszkały W bramie przy ulicy Tramwujowej 15 ust- 
w tymże domu, Zawęzwany lekarz miejskiego! lowała pozbawić się życia przez wyploie więk= 


14 grudnia 1931 r. wh: 


FABRYKA LUSTER 
| WYTWORNA MEBLI 
J Kukliński 


ŁÓDŹ, 


Zachodnia22 
telefon 178-11 


poleca po cenach najnit- 
szych Insira, trema, tuale 
ty: lasne ciemne w ory- 
finalnych ramach. urzadzenia meblowe 
najnowszych stylów, oraz meble poje- 
dyńcze jak. garderoby. kredensy, stoły 
krzesła, olomany wwścielane, Zakład 
tapicerski na mielscu. 
Sprzedaż ma raty | za gotówkę 


DŹWIĘKOWY A 


wow ęśk hm. jk 


Eana a dam +4 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 

ezyuna od 8 rano do 9 wieczór, od 

11-121 2—3 przyimuje kobieta lekarz 

w niedziele ' święta où 9—2 pp, 

Leczenie chorób 

WENERYCZNYCH i SKORVYCH 

PORADA 3 zł. 


"ut WY 


| or. Med. SOMMER | 
J powrócił 
M| UL. 6. SIERPNIA 1. Tel. 270-26 


skórna weneryczne i kobiece 
Lampa kwarcowa 

| Od 9—12 i 5—9 Oddz poczekalnia dla pań 

W miedz. od 10—1, 


| 
| 


Rafjiańsze Źródło 


© 


DOKT6R 
zakupu zegarków | > 


tbiżuterii |H, WOŁKOWYSKI 


na gwiazdkę w firmie | Cenielniana Nr 4, 216-90. 


Specjalista chorób skórnych 
| wenorycznych. 


Leczenie lampą kwarcową, 
Elektroterapja. 


Przyłmuje od g. 8—2 przed poł, | od 5—9 wies 


W mledziele i święta od godz. 9—1. 
Dla "ań oddzielna poczekalnia 


Dr. Med. NIEWIAZSKI 


Dr, Med. | al. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 


(4 A R K o w | CZ OWA Choroby skórne. weneryczne I moczopłciowe 


saubs skóre twa Elektroterapja. dłatermła | lampa kwarcowa 
y a weneryczne Przyjmuje od 8 — 11 I od 5—9 po poł. 
ul. ZAWADZKA l4, Tel. 166-35. 


W miecziele | święta od 9—1 przed poł, 
Erzvimuje 9 — 11 ranę i 3 — 8 wiecz, Dis pañ oddzielna goczekajnia, 


Bronislaw 


| Kowalski 


Łódź, Piotrkowska 3 | 
i Zachodnia 29, 
tel. 240-63. 


f.= 


Nr. 33%. 


SEAT A 4 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby, 


(—) Nagrodę pokbjową Nobla przyznano pro 
fesorowi nowojorskiego uniwersytetu „Colums 
bia“, M M. Butlerowi oraz znanej działaczuć 
Jane Addams, przewodniczącej ugi kobiecej dlź 
spraw pokoju I wolności. 

(—) W uieżdżalni 1-fo pułku szwoleżerów 
w Warszawie odbył się pojedynek między h 
ministrem posłen: Miedzińskim (BB) a posłem 
Stypulkowskim (Kl. Nar.) na pistolety. Pojcdy 
nek zakończył się bezkrwawo, 

(—) Komisja budżetowa Sejmu odrziciła wiin 
sek przywrócenia I5-proc, dodatku dia’ pracow: 
ników państwowych. 

(—) Naskutek skargi łódzkiego cecho pieka: 
rży został aresztowany sekretarz cechu, 32-letn 
Stanisław Wolski (Abramowskiego 34) za zde: 
fraudowanie 5000 złotych 

(—) Wczorajsze posiedzenie Sejmu poświę: 
come było w przeważnej swej części wnioskon: 
PPS. w sprawie kryzysu gospodarczego. 

Wnioski te proponujące 40-godzinny tydzień 
pracy, uruchomienie publicznych, wpro- 
wadzenia ubezpieczeń na starość spotkały Sie 
ze sprzeciwem B.B., którego mówca ośwładczył 
że rząd nie ma w tej chwili pieniędzy na nowe 
cksperymenty socjalne. 

Gdy przyszła kolej na ustawę o zgromadze- 
niach, marsz. Świtalski skorzystał z nowego 
regulaminu | ograniczył czas przemówień do 20 
minut, 


robót 


Pierwszy wyrok śmierci 
w Krakowie. 

Z Krakowa donoszą! 

Pred sądem doraźnym stanął 22-letni Józe! 
Włodyłuw Czapliński, który 21 Hstopexda, ubra- 
ty w mundur Legii Mocarstwowej obrabowa! 
na szosłe wielicki dorożkarza Domorusa, któ 
remu zabrał 18 złotych. Po dakonamiu rabunku 
Czapliński, który już był karany etnien wię: 
złeniem, postrzeM] dorożkarza | zbogł, Pod- 
czas aresztowania przez posterunikowego Spyt- 
ka strzelił do niego trzykrotnie raniąc go bardzo 
ciężko. Sąd skazał Czaplińskiego, który okazal 
stę cymtoztym bandytą na karę śmierci przez 
powieszenie, 

REU EIEEEI TEY ERVE OPTIESE TERE ""Y"F" ZANA 


szej dozy jaklejś nieznanej trucizny 22-letnia 
Marja Krysiak, niewiadomego mielsca zamiesz- 
kania. Lekarz pogotowia ratunkowego, po m 
dzieleniu pomocy. przewłózł desperatkę do. szpi 
tala w Radogoszczu. Stan Kryslakówny jes! 
beznadziejny. Przyczyną rozpaczilwego króku 
brak środków da życia, 

Na ulicy Plowkowskiej upadła z wycieńcze 
nia 17-letnia Anna Bednarek, córką dozorci 
zamieszkała przy ul. Limanowskiego 95, Bedna 
kówmę przewieziono karetką pogotowią ratun 
kowego do szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

W dniu dzisiejszym, około godziny 7-6j ranc 
na ulicy 11 Listopada. poślizenąwszy się, upadi 
40-letni Leon Stach, robotnik, zamieszkały w 
Zdrowiu przy ul Chłopickiego 3. Stach odnićs; 
złamanie nogi. Lekarz pogotowia, po udzlelentu 
pomocy, przewiózł ofiarę wypadku do szpitala. 


i 1.00 


DOCENT 


M. mi, Adolf Falkowski 


Dyrektor , Kochanówka' 
Choroby nerwowe i psychiczne 


przyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. 4, w po” 
niedziałki, kody, piątki od g 4 do -el 
el, 102-62 


"+" 7 


OLMA 


GUM..!? 


Wasze zdrowie; 
Szczęście I powodzenie życiowe, 
Duże ofiary materjalne 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy do” 
wolnie zachwalany towar, LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT w CAŁYM ŚWIECIE 
WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ zasługuje 


na Wasze zaufanie * 


Tylko „OLLĄ”! =x 


DR. MED. 


M GLAZER 


choroby skórne | weneryczne. 
UL ZIEŁONA Nr, 6. Tel. 155-49. 
Od 12 — 217 -— 8,30 wiecz. 


JLJWANY motil 


23-25 konny 


poszukiwany do zamiany za 15 
kouny. Dopłata według umowy. Wiado 
mość pod „F. P." do administracji pisma 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania zé 
zwrotem kosztów: Trelenberga 60, m. 4. 


OTOMANY skrzynkowe,  tapczany leżanki 
krzesła dębowe, robota solidna, warunki do 
godne, ceny niskie, Kilińskiego 160, Przeździec. 
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wWielostromny talent. 


IESZONKOWE „PERPETUUM MOBILE". 


wizyta u paryskiego wynalazcy. 


Paryż, w grudniu. 

„Montre - Rolls“, wiecznie chodzą- 
cy zezwarck w bronsojetce, stanowi obec 
nie w Parvżu nowość dnia. Na wszyst: 
kich wystawach  jublierskich spotyka 
Się te niewielkie. ładnej 1oboty, cyzelo* 
wane zezark.. 

Montre Rolls oczywiście nie rozwią- 
zuje zawadnienia perpetuuin mobile, a 
raczej ie obchodzi“. Istota wynalazku 
— polega na tem, że bardzo mały mecha 
nizm zegarkowy, porusza się swobodnie 
w swojej powłoce, wzgl. ustawicznie 
przesuwa się w jedną į drugą stronę - 
tam i znowrotem — na malefikich kulecz 
kach. Robota tego mechan'zmu jest nie 
zwykle precyzyjna. Najlżejszy ruch wy 
starcza. aby kulaczki toczyć się zaczę:| 
ły. a każdy ich ruch nakreca mechanizm 
o trzy zęby koła zębatego. Wobec tego, 
że ręka. nosząca zecarck. naturalną kor 
leją rzeczy porusza się bardzo często 


| — To właśnie zaznaczyć 


Chcę też zwrócić panu uwagę, jak nie- 


między ludźmi uprawiającymi rzemio* 
sło, (artisans) i artystami (artistes). Oj 
ciec mój radował się szczerze z każdego 
udanego szczegółu snycerskiego. Kazał 
mi się uczyć cyzelerstwa. Sam był bie: 
dny, jak każdy czlowiek, żyjący dla 
sztuki. W trudnych warunkach nauczy 
łem się tego artystycznego rzemiosła i 
również po wielu trudnościach założy- 
łem sobie własny warsztat. zaopatrując 
wyrobami memi firmy paryskie, Wkoń 
cu zdobywszy rozgłos, nabyłem w Pa. 
ryżu warsztat zecarmistrzowski, ale 
wówczas nie zostalem zegarmistrzem 
Zakład nabyłem od Bredillarda, dla któ 
rego już oddawna wyrabiałem 

koperty do zegarków, 
a mechanizmy zegarkowe sprowadzał 
gotowe z Genewy. Poza tem zajnowa- 


zegarek nigdy nie staje jest zawsze na- 

kręcony. a po zdjęciu z reki chodz é mo 

ke jeszcze trzydzieści sześć godzin. 
Rzecz pozornie bardzo łatwa, 

ale — jak pow/adają o tem Francuzi — 

trzeba było o tem pomyśleć (il fallait y 

benser). 

Słyszy się o tem powszechnie, że wy 
nalazek ten stanowi o przyszłości prze 
inysłu zegarmstrzowskievo.  Zastoso- 
wać go można również w zegarkach kie 
szónkowych. a wszystkie najnowsze sa 
mochody już zostały zaopatrzone w po 
dobne zegary, dogodne również dla o- 
kretów, kolei, samolotów — wogóle dla 
wszystkich środków lokomocji. ponie- 
waż ruch automatycznie nakręca me- 
‘'hanizm zegarka. 

Patent Ato, zegarek Rolls. żywi się 
'ząstkami bezużytecznej energji, Po- | 
mmowoli nasuwa się wspomnienie Edi- 
sona. który rzekł kiedyś w odpowiedzi 
lo iednego ze swych gości. narzekają” 


‘ego "a wysiłek, z jakim otwierać mu | 
ia! icgo domu: | 

Uiw erając bramę, wiał pan pięć-| 
lzicsiąt litrów wody do mojego zbiorn:: | 


«a, który przewodnikiem z dachu połą: | 
zyłem z klamką bramy. zmuszając tem 
noich gości do pracy produktywnej''. 

Najciekawszym — może — szczegó 
łem całego wynalazku kicszonkowego 
perpetuumm mobile" jest, że wynalazca 
ego. Leon Hatot, z zawodu Właściwie 
ue jest zegarmistrzem. aczkolwiek wy 
talazł także francuskie zegary elektrycz 
ue f sam je wyrabia. Francuski wodewi 
ista. znany ze swych paradoksów pi- 
surz, Piotr Veber, utrzymuje, że o fle 
chodzi o Francuzów. nigdy nie stają 
się: wvnalazcami we własnym fachu. 

Tak istotnie wynikło z rozmowy mo 
iej z p. Hatot, który poinformował miiie 
ma wstępie, że już ojciec jego był sny- 
'erzem. 

— Wybaczy pan. — zauważyłem — 
czy chce mi pan wmówić, że odziedzi 
czył'pan po ojcu, możliwość wynalazku 
nechantzmu zegarkowego? 


POWIEŚĆ 


STRESZCZENIE POCZĄTKU. 


Na balu manicurzystek w dużym hotelu no- 
wojorskim puźnał autor pelną wdzięku Amery 
kankę miss Florence, z którą spędził szalona 
noc. Kano po wyjściu z hotęlu obiecała sputkać 
się z nim wieczorem przed salunem Piękności. 
gdzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze- 
kiwamu bohater powiesci wszedł do Salonu 
Piękności. ale tam jej nie znalazł. Nazwiska je) 
nie znał. 

Gdy mimo danej obietnicy nie przybyła na 
miejsce naznaczonej sciajzki rozpoczął poszu: 
kiwania. Przy pomocy ekscentrycznej poszuktj 
waczki przygód malarki Miss Mabel dowiedzial 
się. ze Miss Florence „es córką zianego tio 
nera Kennedy. Otrzyniawszy zaproszenie dv 
domu puna Kennedy, poznał oficjalnie miss Flo- 
rence, która udawała, że widzi go po raz pierw i 
szy Po kiiku dniach taj gry sama zaproponowa | 
łu że odwiedzi go w jego garsonierze. Rano w 
poszckiwaniu za miss Florence przybył do jego 
mieszkamia narzeczony Florence Dixon. Wobec 
zaprzeczenia, jakoby Florence tu była, zatelci>- 
nował do domu, państwa Kennedy, skad mu od- 
powiedziano, że Florence śpi u siebie, 

+ 


— Pokojowa poszła ją zawiadomić. 
Panna Florence ubiera się, za chwilę przyj 
dzie do telefonu. 

Teraz ja osłupiałem, ale pan Dixon | 
zbyt był uszczęśliwjony by to spostrzec, | 
przytem usłyszał jeszcze głos w ielefonie. 

— Hallo! Tak, dziękuję, nic nie| 
szkodzi. Proszę powiedzieć, żeby się pa- 
nienka nie farygowała. Chciałem jej powie- 
dzieć tylko dzień dobry, Zaęelefonuję wie | 


łem się malowaniem fresków. 

— Slowem — stwierdziłem, — był 
pan kolejno snvcerzem, cyzelerem, kup- 
cem, malarzem... 

— Miałem ipne jeszcze zajęcia. Byłem 
nprz. jeszcze sędzią handlowym. Mecha 
nikiem zostałem podczas wojny, pracu- 
iac w różnych dziedzinach techniki. Wy 
nalazłem nprz. liczniki wysokości dla 


| samolotów, ale fabrykacię ich porzuci- 


tem, ponieważ nie hrbię pracy w serjach 
Od liczników przeszedłem do zerarów 
elektrycznych, patentu Ato. Zegary in- 
teresują mnie wogóle. Posiadam naji- 
nieknielszy zbór zegarów we Francj'. 


pragnę.| Co do Montre-Rolls sprzedałem patent! 
j wagę, j szwajcarskiej firmie Harwood. Obecnie 
wielka we Francji panuje różnica po- | pracuję nad wynalazkiem nowej latarni 


samochodowej. Istniejące dotąd są wa* 


dliwe. Praca nad tem jest bardzo cie 


kawa. 

— Zajęcia pańskie są bardzo wielo- 
|stronne. rzekłem. — Ileż to szkół ma 
ipan za sobą; 

— Żadnej. Uczył mnie ojciec. Nie sa 
me szkoły są ważne, ale praca myśli. Z 
chwilą. gdy mnie coś interesuje. zdoby 
wam sobie potrzebną do tego wiedzę 
Widział pan piekną halę, gdzie odbywa 
się sprzedaż zegarów  elektrycznvch? 
Jest mojem dziełem — zarówno archi: 
tektura — wnętrze, drzwi i meble oraz 
ireski. Wszvstko mnie zaimuie. Svn mój 
nracować bedzie nad awiatvką po to 
by mógł rozszerzyć zakres wiedzy. Je- 
żej zważymy, ile jeszcze rzeczy pozo 
staje do wynalezienia. życie poszczegól 
nego czowieka wydaje się za krótkie. 


Mal. 


Z DOBROCI ZNANE 
i NIEPRZEWYZSZONE 


WODA KOLOŃSKA=MYCŁO 
1345 Stemoniewicz-Pożznań 


Zabawy ludowe w Indjach, 


K 


Najważniejszym wypadkiem podczas na 
słońi, która cieszy się temsajnen zainie 


ków na półwyspie iberyjskim. 


ú 
Przedruk wzbroniony 


czorem. Do widzenia; 


e Panna Florence kąpie się. Miała 
przyjść za pięć minut, Powiedziałem, że 
nie trzeba, 

— Sarn pan widzi, 

— Przyzn 

I położy 


r że się pan pomylił. 
ajẹ Się į przepraszam pana. 
ł słuchawkę uszczęśliwiony. 

— To nie mnie powinien pan przepro- 
sić, ale swoją narzeczoną, 

— To też przeproszę, 

Teraz naprawdę skierował się do drzwi. 
Chciałem go jeszczę silniej przekonać, 

— Byłem zdecydowany pokazać panu 
całe mieszkanie i wszystkie jego tajemni- 
ce. 

Zatrzymał się i zrobił ruch, 
zawracał, dobrodusznie j ulegje, 

— Z przyjemnością je obejrzę, Musi 
pan mieć śliczny widok na rzekę, 

Wówczas powstrzymałem go. 

— Ale chyba nie dzisiaj. Dla znalezje- 
nia miss Florence, k.órej niema, byłbym je 
panu chętnie pokazał, ale dla zobaczenia 
widoku, wolę aby mieszkanie było sprząt- 
nięte. A więc innym razem. 

W drzwiach frontowych zapytałem: 

— Może pan zechce zaspokójć moją cje 
kawość! Wy, Amerykanie, macie opinję 
mężczyzn niezazdrosnych, czem zresztą 
chwalicie się sami. Czy zechciałby pan wy- 
jaśnić mi przyczynę. 

— Z przyjemnością. To nie zazdrość, 
lecz poprostu ciekawość: mam się żenić z 
miss Florence i chciałbym wiedzieć, co to 


Jakgdyby 


rodowych zabaw Hindusów jest walka 
resowaniem co hiszpańskie wałki by- 


za typ. Jeżeli chcemy nabyć na giełdzie pa 
kiet akcyj, to przedewszys,kiem informuje- 
my się, jak stoją. A więc, to nie zazdrość, 
a tylko chęć zasięgnięcia informacyj. 

— Dziękuję, Do widzenia, mr. Dixon. 

— Do widzenia. 

Ledwie drzwi się zamknęły, Florence już 
była przy mnie. Zawołała nawpół wesoło, 
nawpół z iry;acją: 

— Ładny egzemplarz, co? 

— Cicho, może cię jeszcze usłyszeć, 

I popchnąłem ją do drugiego pokoju. 
Ona spojrzała na mnie i powiedziała śmie 
jąc się: 

— Przyznaj się, miałeś chwilę strachu. 

— Syrachu nie, ale nie wiedziałem, jak 
się zachować! 

— Mogłeś mu powiedzieć, że spędziliś- 
my noc razem. 

— Byłby nas zabił oboje, 

— Nie przypuszczam, Alan Dixon to 
nie romantyk. 

I otworzyła ramiona, aby mnie przycis- 
nąć do piersi. 


— Ale powiedz mi, Florence, co to za 
tajemnica, jakim sposobem z twojego do- 
| mu odpowiadają, że wróciłaś przed półno- 
cą, że się kąpiesz į że za pięć minu: bę- 
dziesz przy telefonie. 

— To moja wewnętrzna organizacja 
domowa. Gdy k'oś pyta o mnie, mówi się 
|zawsze, że wróciłam przed północą i zaw- 
sze jestem w kąpieli. 

w v s 


List miss Florence. 


Najdroższy mój! To-nie do uwierzenia; 
zaledwie dwa dni Cię nie widziałam, a nie 
widziałam Cię umyślnie, ze. swej własnej 
woli, a już czuję potrzebę napisania do Cie- 
bie. To zły znak, kochanie; nigdy dotąd 
nie czułam się samo:ną w samotności. 

| Darui. że viszę jakoś niejasno, ate Jr 


Tragedja dziadka 


na grobie zmarłego wnuka. 


Gdy onegdaj wczesnym rankiem pew 
na pani znalazła się na cmentarzu cen- 
tralnym w Wiedniu spostrzegła przy 
pewnym świeżym — iak to można było 
odrazu poznać — grobie 

starszego człowieka, 
klęczącego i pogrążonego w straszliwzj 
rozpaczy, Z mimowolnem zaciekawie- 
niem skierowała owa pani uwage na nie 
szczęśn'ka. Nagle stało się coś. có 
wprost zmroziło krew w jej żyłach — 
czemu jednak nie mogła przeszkodzić 
wskutek szybkiego wypadku. Oto ów 
nieznajomy podniósł się nagle i. wy- 
jąwszy z kieszeni płaszcza zwyczajny 
nóż kuchenny wbł go sobie w lewą 
pierś. mierząc widocznie w serce. Pan' 
owa zaczęła przeraźliwie krzyczeć 
czem zwabiła służbę cmentarną. Pośpie 
szono natychmiast z pomocą samobójcy 
lecz ten uderzył się celnie w serce. 
gdyż wskutek wewnętrznego krwotoku 
śmierć 
nastąpiła niemal momenta'nie... 

Okazało się że samobójcą był 62 
letni kupiec Wilhelm Pohl. właściciel 
sklepu z artykułami spożywczemi. Bvł 
on człowiekiem zamożnym, posiadał wła 


Pasażerskie lotnictwo niemieckie 
znajduje się w przededniu przewrotu w 
wyzyskaniu szybkości komun:kacyjnej 
Niemiecka lufthansa wprowadza latem 
przyszego roku szybko latające aparaty 
o szybkości 290 — 350 km. na godzinę. 
Oznacza to że podróż na przestrzeni mię 
dzy Berlinem a Paryżem skróconą- zo- 


stanie 
do 2 i pół godziny. 

Inżynierowie Lufthansy rozpoczęli fifż 
budowę pierwszej serji tych maśżyn. 

Rozwimieęcie takiej szalonej szybkó* 
ści vmożl*wione zostało przez zitpolnie 
ifini formę aeropldnu. Zewnątrz nastę" 
puje przystosowanie kadłuba do pew- 


Alarm polcli 


Rzecz działa się w Nowym Jorku. ' 

Państwo Wasgeman przybyli wraz z 
córeczką z wizytą do znatomych. Mała 

była przeziebijona 
t silnie zasłabła. 

Pani domu, usłyszawszy to. zawoła- 
ła do matki dziewczynki: 

— Nie martw się. mola droga; mam 
doskonałe lekarstwo dla twojej matej.. 

Szybko przymosła lvżke  nalała na 
pią lekarstwa | dała dziccku wypić. 

Małej zrobiło s'ę lępiel. 

Gdy goście byli już w przedpokoju, 
pani - domu przyniosła bitelęczke, zawi* 
miętą w papier. 

— Weź to ze sobą — powtedziała do 
matki małej — i daj jej znowu łyżkę za* 


piej nie umiem, przedewszystkiem dlate- 
go, że w myślach, jakie chcę Ci wypo. 
wiedzieć, panuje bezład, następnie, że wy 
powiadam je tak, jakbym mówiła z Tobą, 
jakgdybyś tu szał, przeds mną. Choć wów 
czas nie umiałabym Ci ric powiedzieć. 
Zresztą wyznaję, ukazuję 3 moją dutzę, - 
jak w zwierciadle, bo sama pragnę zoba 
czyć, jaka ona jest, a więc, jaka ja jestem. 
Wiesz, że pragnę być szczęśliwą, Być 
może, że jest to idćerfixe; ale nie możesz 
powiedzieć, aby to była myśl 'chybiona, 
Aby być szczęśliwym, sądzę, że przede 
wszystkiem należy unikać wszelkiego cier- 
pienia. Tymczasem ja zaczynam” cierpieć 
przez Ciebie. To źle, mój drogi. Cierpie 
troszeczkę, bo jestem rozsadna i nie chcę 
cierpieć, ale czyż mogę być pewną, Że na 
'em się skoficzy? Podot asz mi sis, ale je- 
żeli.mam cierpieć, gdy rie jestet ze mna, 
te już przestajesz mj sie podabań. Tak 
dobrze mi było, gdy Cie nie znałam: "A te- 
raz lepiej mi niż przedtem. choć 'jes*em 
mniej szcześliwa 4 troszeczkę cierpię. Tv. 
który tvle wiesz, powiedz mf, co to 7naczv 
lestem niesnokojna, nienewna.. Pomvśl 
tvlko: nienewna, ja., która bvłam taka 
nevna wszvstkiesa — siebie samej, swego 
życia swego szcześcia w przyszłości! 


„Teraz. przyłanułe sie czesto na marze. 
niach, To u mnie zupełnie coś nowego. Pa- 
za tem zauważvłam, a to lest leszcza dziw 
nieisze. Że... zaczvnam mvśleć Nie mo- 
$esz sohie wvobrazść. jakie to. na mnie ro. 
hi wrażenie, no raz nierwszy! Mv*le n prze 
szłaści, a nrzvszłości! Uncwni%m Cie, 2a 
ta wszveka we mnie wy lzfe sis czem$ fe 
nomeralnem, 

Posłuchaj, jak sobje dotąd wyobraża- 
łam: przeszłość i przyszłość. Oto. szoję na 
moście, przerzuconym przez ogromną rze- 
kę. Płynąca woda — to moje życie, na któ 
re patrzę. Przeszłość — to- woda, która od 
pływa, która przed chwilą była pod mos- 
m i już jes; daleko. Gdy przepłynęła, nic 
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350 kilometrów na godzinę. 


Olbrzymia szybkość aparatów niemieckich. 
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„RAJ DZIEWCZAT* 


sñą realność, a sklep jego prosperowa 
daskonaje. Cieszył się również dobrem 
zdrowiem... Cóż zatem mogło go skło- 
mé do samobójstwa? Przyczynę tego u- 
stalono niebawem... 

Oto Pohl opiekował się od kilku lat 
swym 

wnuczkiem 4-0 letnim Henrysiem, 
którego rodzice w tragiczny sposób osi€ 
rocili. którzy n'emal jednocześnie umar 
li na tyfus. Pohl ogromnie był do wnucz 
ka przywiązany i kochał go nad życie. 
Tymczasem niedawno dziecko zaz'ębiło 
się, dostało zapalenia płuc į no kikuty” 
rodniowej chorobie umarło. Pohl olbrzy 
mie sumy wydawał na lekarzy, starając 
się 

ocalić wnuczka. 

A gdy to się okazało niemożliwem. w du 
szy jego zapanowała straszliwa, rzarna 
noc — życie straciło dlań wszelką war- 
tość... 

Pewnego dnia rano wybrał się zatem 
na cmentarz i na grobie ukochanego 
wnuczka odebrał sobie życie... 

Wstrząsające to zdarzenie rozeszło 
się w Wiedniu szerokiem echem wywo 
łując silne wrażenie... 


przez zamaskowanie wszelkich nierów 

ności i okuć przez odrębną konstruk- 

cję podwozia. które w czasie lotu 
zostanie wciągnięte, 

Nowe szybkie maszyny będą znacznie 

mniejsze aniżelj dotychczasowe i będą 

0 więle.mniej pojemne. 

Niezależnie od komunikacji pasażer” 
skiej, aparaty te znajdą zastosowanie 
również w lotniczej komunikacji pocz- 
towej. Zarząd niemieckich poczt lotni- 
czych ma zamiar kupić pewną ilość tych 
aparatów dla przewożenia poczty do 
Londynu, Paryża, krajów skandynaw: 
skich + Bałkanu, coby umożliwiło dorę- 
czenie listów zależnie od odległości w 


nych zasad aerodynam'cztyvch.' poza| Ciaqu niewićlu godzin. 
tom użycie zupełnie gładkich płaszczyzn | WESso.y. sołenizant al 
x 10: 3————— 


New- Yorku. 


Uratowane dziecko, 


ris po przyjściu do domu... Kaszel przej- 
e. 

Pani Waggman pódziekowała, wzię: 
ła lekarstwo i wvszła 

- Dopiero wtedy pani domu spostrże- 
gła z przerażeniem. że dała przyjaciółce 
zamiast butelki z lekarstwem. 

'butelke z trucizna, 

* Państwo Wagzman tvmczasem odje: 
chal jaż czekającym przed domem sam 
chodem.. -. 

`~ Zawładomili policje * ta rozesłała po 
całym Nowym. Jorku pokciantów na mo 
tacyklach, którzy mieli zatrzymać samo- 
chód państwa  Wargmau. 

Po upływie pięchi minut samochód 
istotnie zatrzymano i dziecko było. ura- 
towane. 


mnie nie obchodzi. Mnie interesuje tylko 
ta, która jest pod mostem, k;óra przed. 
siąwia dzień dzisiejszy, teraźniejszość, 
W.ten sposób oczekuję przyszłości, nie my 
śląc o niej. Oddaję się opiece Boskiej i'sta 
ram się tylko unikać zmartwień. Teraz jed 
nakże zaczynam myśleć: aż kręci mi się 
w głowie. 


Wyobraź sobie, że zastanawiałam - się 
nawe; 'nad zagadnieniem. szczęścia. . Śmiesz 
na jestem, prawda? Według mnie szczęś 
cie polęga 'na tem, aby nam było dobrze. 
Jeżeli nam jest: źle, to już nie: jest szczęś- 
cie. Czy dość jasno się wyrażam? A więc 
nie powinio nam być nigdy źle. Jeszcze 
przed miesiącem zdawało mi się, że byłam 
szczęśliwą, teraz zaczynam wątpić! 
W. gruncie rzeczy wydaje mi się, że może 
szczęście polega tylko na spychaniu dnia 
za dniem z obawy przed nudą. Ale może 
szczęście to coś zupełnie innego, 


l:może ja nie byłam szczęśliwa, gdyż 
zastanowiwszy sję dobrze, widzę, że byłam 
niespokojną, tak jak jestem teraz. Miałyś- 
my na pensji koleżankę, kióra czasami roz- 
prawiała o szczęściu dziewcząt. Nazywanc 
ją filozofką. Mówiła, że niepokój to modna 
choroba naszych czasów. I to jest choroba, 
co przeszkadza nam do prawdziwego szczęś 
cia. Zaczynam wierzyć, że miała słusz- 
ność. My, nowoczesne panny, a może i ko- 
bietry wogóle (a kto wie czy į nie mężczyź. 
ni, choć szczęście innych interesuje mnie 
znacznie mniej) nie jesteśmy zadowolone, 
gdyż zbytnio szukamy zadowolenia | nigdy 
nie mamy go dosyć. Nie wierzymy, $ż „naj 
piekniejsze* nawet może być absolu*em 
piekna. Żyjemy w atmosferze tymczasowo 
ści. Czyż nie tak? Szukamy ciagle czegoś 
lepszego, czecoś innego. Dobro dnia dzi- 
siejszego przyjmuiemy chwilowo, bez zobo 
wiazań, licząc na coś lepszego, co przyj 
dzie móżniej, 

(D. e. n.) 
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Życie Warszawy w kilku 
wiersza "tu. 


Na mocy zarządzenia komisarza rza- 
du n. stòl. Warszawy. wydanego na 
podstawie art. iQ rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r. o godzinach handlu od 
dnta 1 bm. wszystkie jadłodałnie ł restau 
racje w Warszawie mogą bvć otwarte 
nd godz. 7-ej rano do godz. 2-ef w nocy 
o ile posiadają patent 1 kat. do godz. 
24-€j o ile posladają patent 2 kat. i do 
godz. 23-ej o ile posiadają patent 3 kat. 
Jadłodajnie i restauracie 1 kat. niezale- 
żnie od powyższego, moza ubiegać się © 
przedłużenie czasu otwarcia poza ożna- 
czone normy. 

= * = 

Do wydziału przemvsłtowego mag- 
stratu wpłynęly zawiadomienia o likwi 
dach w z. m. w Warszawie 32 ząakła- 
dów 
w tej liczbie 5 — II kategorii, 22 — II 
kategori! | 5 — IV kategorii. W z. m. za” 
wiadomiono o uruchomieniu 162 
sięblorstw handlowvch. 

> . * 

Budowa nowej lny tramwałowej na 
ul. Obozowej i Młynarskiej, na długości 
1.3 km. jest na ukończeniu. Uruchomie- 
nie nastąpi prawdopodobnie w końcu 
przyszłego tygodnia. Powodem opóźneie- 
mia ukończenia robót zwiazanych z bi- 
dową linii są niesprzyjające warunki 
atmosferyczne. 

* * # 


Zużycie gazu w Warszawłe wynio- 
što 5,284.200 mtr, sześć. razu świetlne” 
go, w roku ubiegłym w listopadzie zu- 
tycie wyniosło 5,608.00 mtr. sześć. 

% * z 


Z powodu mrozów przerwano dalsze 
wboty przy budowie kanału odwadnia- 
incego na Saskłej Kępie, rozpoczęte la- 
tem rb. Dotąd wykonano roboty na te- 
renie, należącym do miasta lub osób, 
które wyraziły na to zrode, Kanał ma 10 
metrów szerokości, Na wfosne przepro- 
wadzone będzie dochodzenie wodno. 
prawne w celu uzyskania pod budowę 
kanału pozostałych terenów, stanowłą- 
cych własność włościańska. na odenku 
około 800 metrów. Kanal, odprowadza- 
jący wodę z całej Saskiej Kępy do jezio 
ra Kamionkowskiego ma bvć również 
w przyszłości główną arteria wodną na 
ierenach wystawowych. 

$ $ 4 


W z. m. do wydziału opiekt spote- 
cznej į szpitalnictwa mag'stratu ząałosiło 
się o zapomogi na wyjazd z Warszawy 
290 osób. z których otrzymało zapomogi 
148 w łącznej sumie 1.293 zł. Sa to prze- 
ważnie przybywający z prowincji do 
Warszawy w poszukiwaniu pracy. 

y a * 


Z powodu mrozów wstrzymano pra- 
wie wszystkie roboty przy przebudowie 
warszawskiego węzła kolejowego. Wy- 
kafczane jeszcze budowle nakrywane 
są specjalnemi ogrzewanemi szopami. 
Tak jest przy budowie przyczółka przy* 
szłego wiaduktu w Al. Jerozoltmskich. 
O ile jednak mrozy portwaja. przerwane 
będą roboty betonowe przy budowie te- 
przyczółka. Ogółem straci prace z powo 
tu przerwania robót 250 robotników. 


z 


handlowych (w październiku 53! | 


przed- | 


Samochód na drzewie. 


| Fatalna jazda po śliskiej drodze. 
| 


Z Bydgoszczy donoszą: |zamieszkały przy ul. Gdańskiej 46 w 

Na szosię toruńskiej zdarzył się nie- Bydgoszczy. który zabrał nieprzytom- 
szczęśliwy wypadek somochodowy, któ nego p. H. do swego auta. przyw 
remu uległ p. Michał Fialikowski, zamie- go do szpitala miejskiego, inaczej bo- 
szkały w Bydgoszczy. |wiem nie wiadomo, jak długo musiałby| cherówny, zamieszkałej 

P. Halikowski, jadąc własnem autem poszkodowany czekać wśród zimna nal przy ul. Wysokiej, która rzuciła się, ja- 
do Torunia, i nie mogąc z powodu panu- | pomoc. |kaby pod nadjeżdżający tramwaj. Przy- 
jącej na szosie ślizgawicy zapanować Dzięki też tej natychmiastowej pomno- |czwn rzekomego samobójstwa nie usta- 
| nad kierownicą, cy zawdzięcza p. H., że lekarze zdołali |lono 

najechał na drzewo. jeszcze | Obecnie krążą w Sosnowcu pogłoski 

Skutek tego najechania był fatalny, al-| uratować mu życie. że wypadek ten jest — więcej, niż tajem 
| bowiem p. FHalikowski został wyrzucony | Obecnie stan jego ma się już ku lep- | niczy, Ojciec tragicznie zmarłej wykłu- 
z auta tak nieszczęśliwie, że padając, od, szemu, | cza 
niósł wstrząs mózgu i ogólne potłucze- Samochód p. H. został całkiem zni- 
| nia. szczony i musiano go doprowadzić do 
Bydgoszczy. 


Z Katowic donoszą: 
Przed kilku dniami kronika policyjna 


możliwość samobójstwa, 
twierdząc, że nie było do tego naimniej- 
Szczęściem, że przejeżdżał akurat 
wtenczas swem autem p. Wróblewski, 


teczna, 


KRATECZKI. 
Nieudana wizyta. 


Dozorcy nie budź nawet w nocy! 


Dozorca jest osobistością niezwykle 
| ważną, To tylko laikowi może się wyda- 
|wać, że — ot dozorca! nic ważnego! 
|Laik myli się. Laik niema racji. Dozor= 
|ca, to jost ważna szyszka. Jak dozor- 
ca weźmie na upór, to możesz bracisz= 
ku dzwonić do rana i nie otworzy ci Dra- 
|my. Moknij sobie na deszczu, marznij na 
mrozie, kiedyś, taki synu, nie uszanował 
pana dozorcy. Dozorca jest zazwyczaj 
bardzo uprzejmy jeden raz w roku: 1-go 
stycznia, kiedy obchodzi wszystkie mie- 
szkania z „powinszowaniem Nowego 
Roku“. Jest to ćwiartka papieru z bar- jakaś specjalna okazja, gdyż tego dnia 
dzo pochlebną podobizną dozorcy I wzru dwaj zacni przyjaciele: Zygmunt Ratke 
szającym | pukającym do kieszeni loka- » Józef Szymański wracali do domu mo- 
| tora wierszykiem. Czasami zamiast „do- cno. „pod gazem“. 
| widzenia + mówi: „ażeby was połamało Ponieważ człowiek podęgazowany 
za moją fatygę'. Tak mówi wtedy, kiedy! czuje w sobie wiele temperamentu, przy 
za swoje „powinszowanie'* dostanie tyl- jaciele po drodze do domu przypomnieli 
ko 50 groszy. |soble, że przy ulicy Śródmiejskiej 54 
Poza tem dozorca w ciągu całego ro- | mieszka ich wspólna znajoma - dziewr | nyczem wstąpił na kurs meljoracyjny w 
ku, ogółu swych lokatorów prżeważnie ca, którą postanowili odwiedzić. Zamiar | Warszawie. Nie mając środków na utrzy| 
nie zna. Ot, chodzi taka pokraka - loka-| to bardzo szlachetny i zdrowy, ale oka-| manie zostaje wojażerem różnych firm | 


Z Odolanowa donoszą: 

We wsi Cegły. pow 
darzył się nieszczęśliwy wypadek 
by co robić. Gdyby więc nie byłoby kie- z wynikiem śmiertelnym. 
rowiików robót, coby robili referensi 
maę,strataż Gdyby nie było referentuw 
magistrackich, naco komu byliby po- 
(rzebii ławnicy i naczelnicy? A jak nie 
będzie nactzelmków i ławników, to pre- 
zydctnt masta nie bydzie miał papierkćw 
Więc tylko dlatego, że ja sobie pukam| 
w kamyk, ma zatrudnienie i prezydent, 
i ławnicy, i naczelnicy, i kierownicy | 

td. itd 
NOCNY DYŻUREK. 
Dnia 6 października r. b. musiała być 


Z Radomska donoszą: 


w piątki zatrzymują się wozy włościan, | 
przybyłych z okolicznych wsi na tygod- 
niowy targ Funkcjonarjusze policji, prze 
chodząc pewnego piątku koło zamku, 
jzauważyli dookoła jednego wozu zbit- 
gowisko. Okazało się, że przy wozie u-| 
sadowił sie jakiś osobnik, który zgry=| 
|wał kmiotków w hazardową grę te zw. 
„trzy karty”. Przyprowadzony do policji 
osobnik ten zeznał, iż nazywa się Paweł 
Smolicz, ukończył w r. 1926 | 
gimnazjum koedukacyjne w Nieświeżu,| 


t 


| 
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Zagadkowa śmierć dziewczyny 


przed ślubem 


i była calkiem szczęśliwa. 
W święta Bożego Narodzenia mial 


podała wiadomość o samobójstwie 18-|się odbyć jej ślub, z racji którego ojciec 
letnici dziewczyny. niejakiej Anny Sta-|zepisał już nawet przyszłemu zięciow! 
w Sosnowcu, dom. 


Krytycznego dnia, na krótko przed 
wypadkiem, dziewczyna rozmawiała z 
ujcem, który nie zauważył w niej naj- 
mniejszej zmiany, żadnego przygnębie- 
nia. 

Była zupełnie wesoła, fak zwykle i 
oświadczyła, że póidzie na spacer do 
miasta. Wkrótce też wyszła i — już wię- 
cej nie wróciła. 

Mniej lub więcej wtajemniczeni opo- 


szego powodu, gdyż córka jego była Sta- | wiadają sobie na ten temat różne histo- 
żadnych zmartwień nie miała |rje. mające posmak sensacyjny. 


7 letni chłopiec 


| zabił siostrę -bliźniaszkę. 


ców, fuzję do ręki. W czasie manipulo- 


Jdolanów. wy-| wania spowodował wystrzał. który u- 


godził siostrę jego, 7-letniq Władysła” 


|wę, w głowę. Nieszczęśliwa w godzinę 
Chłopiec 7-letni, nazwiskiem Kokot Le- |po wypadku zmarła. 
on, wziął, podczas nieobecności rodzi- | 


Syn popa Karcianym oszustem. 


iciec nie wie o kompromitacji syna. 


Chcąc zarobić sobie na kupno bielizny 


Na placu Zamkowym w Piotrkowie, przyjechał na targ do Pigirkowa i grą 


„w trzy karty” postanowił uzyskać tro- 
chę potrzebnych pieniędzy. Sensacyjny 
szczegół w zeznaniach Smolicza stano- 
wi podana przez niego okoliczność, iż oj- 
ciec jego jest popem prawosławnym, za 
mieszkały we wsi Małewo, powiatu Nie 
świceskiezo, Sąd biorąc pod uwagę oko- 
liczności łagodzące, skazał Pawła Smo- 
licza na jeden miesiąc więzienia, a kosz= 
tami sprawy obciążył Skarb Państwa. 
PLEDD YLIT | DI TTRBA TT 713 ZTCATTEZZZKCJEWZYSBTYWIĄ 


Szyny pękają... 


Z Kościerzyny donoszą: 
Na linji kolejowej Kościerzyna — 


tor po podwórzu i tylko błota z ulicy| zuje się, że nie tak łatwy do wykonania.| warszawskich | katowickich. Osiedla się, Skarszewy popękały onegdaj z powodu 


nanicesie i potem chce, żeby było czysto. | Przyjaciele 


żadzwonili na dozorcę, | wreszcie w Częstochowie, a w ubiegłym silnych mrozów szyny kolejowe, które 


Prócz dozorców domowych, których który wprawdzie już po pół godzinie 0- roku przenosi się do Radomska, gdzie nieomal spowodowały nieszczęście kole- 


nazwa urzędowa liczne przechodziła e- tworzył bramę, ale ujrzawszy 
iwolucje, bywają jeszcze dozorcy robót. twarze, bardzo był oburzony. 
Dozorca robót komunalnych dozoruje, — A do kogo to? 
by robotnik tłukł starannie kamienie. | — Do jednej znajomej dziewczynkt. 
Wprawdzie dozorca uważa, że on jest _— Tu niema żadnych dziewczynek— 
ważniejszy od robotnika, ale robotnik. oświadczył dozorca i zamkńął bramę, 
pukający w kamienie brukarskie, twier- w którą przyjaciele zaczęli walić pięs- | 
dzi, przynajmniej w interpretacji Włady- ciami. Zrobiła się mała awanturka. przy- 
sława Waltera, że on jest ważniejszy, była nolicja i spisała przyjacielom odpo- 
od samego prezydenta miasta. Tħima-| wiedni protokólik. 
czy to mniej więcej tak: Sąd Grodzki, wysłuchawszy historji 
— (idybym ja nie pukał w swój karj o nieudanej wizycie, skazał Zygmunta 
|myczek, dozorca nie miałby kogo dozo-| Ratkego i Józefa Szymańskiego, každe 
rować. Gdyby dozorca nie miał kogo do- go na pięć złotych grzywny. 
zorować, kierownik robót także nie miał! Jerzy Krzecki. 


Sen letargiczny kobiety. 


Sensacyjny wypadek w Kościerzynie. 


Radjo-kącik 


SOBOTA, 

11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu, 
1206 Program na dzień bież, 12.10 Poranek 
szkolny ze Lwowa, 12.45 Muzyka ludowa z 
płyt, 13.10 Kom. meteorol., 13.15 Kom. gospodar- 
czy, 1340 Pogadanka rolnicza p. t. Uprawa gleb 
cięższych, wyzł. prof St. Biedrzycki, 13,55 Mu- 
zyka ludowa, 14.00 Pogadanka rolnicza p. t. Wy- 
bór kur do chowu, wygł. p. H: Dochówna, 14.13 
Muzyka ludowa, 14.20 Pogadanka rolnicza p. t 
Jak pielęgnować I żywić ciele w plerwszych 
miesiącach jogo życia, wygł. Inż, J. Lewandow= 
skt 14.50 Muzyka z plyt gramol., 15.15 Kom. 
GŁ Zw Straży pożarnych, 15.20 Giełda pienięż- 
na, 15.25 Przegląd wydawnictw perj, 15.45 Kom, 
dla żeglugi 1 rybaków, 15.50 Muzyka z płyt gra- 
mof., 16.10 Radjokronika, 16.30 Muzyka gramof.. 


ODCE zamieszkuje przy ulicy Św. Rozalji. jowe. 


na w wyk. Z. Rabcewiczowej, 22.40 Dodatek do 
Pras. Dz. Radj, 22.45 Komunikaty, 22.50 Wiado< 
mości sportowe, 23.00 Muzyka taleczna, 


KATOWICE, sobota, 

1145 Przegląd prasy, 1158 Sygnał czasu 
program na dzień bież., 1210 Poranek szkolny 
ze Lwowa, 1245 Muzyka popularna, 13.10 Ko» 
murmkaty, 13.40—14.35 Transm z W-wy, 14.55 
Komunikaty, 15.05 Muzyka, 15.25 Przegląd wy- 
dawnictw perj. z W-wy, 15.45: Muzyka lekka 2 
płyt. 16.10 Radiokronika, 16.40 Skrzynka poczto- 
wa dila dzieci, 17.10 Odczyt z Wilna, 17.35— 
1825 Program dla młodzieży, 1830 Transm. £ 
W-wy, 18.50 Rozmaitości, 19.05 M, Mikuła: Fel. 
jeton sportowy p, t. Czy boks jest sportem? 
19.20 Feljeton prof. St. Machniewicza p. t Ta: 
jemnica grobowca Faraona: Grobowiec Tut: 
Anch-Amona, 19.35 Intermezzo muzyczne, 19.45 
—23.00 Transmisie z W-wy, poczem program 


Z Kościerzyny donoszą: 

Niedawno temu umarła tu niejaka 
Kuesnerowa. Rodzeństwo opłakiwało ja 
obfitemi łzami. 
zdziwienie, gdy przeprowadzone badanie 
lekarskie stwierdziło, że rzekomo umar- 
ta znajduje się tylko , 

w stanie silnego letargu. 
Zawieszono wszelkie przygotowywania 
pogrzebowe, które były w toku i na o- 


Jakież jednak było ich | kie możliwe środki zaradcze. 


rzeczenic lekarskie, postanowiono za- 
trzymać rzekomo umarłą do soboty w 
mieszkaniu, stosując w tym czasie wszel 
Wymte- 
niona zapadła w letarg już w poniedzia- 
łek o godz. 6-ej rano. Opinia lekarska z 
niecierpliwością 
zultatów, żywiąc nadzieję, że da się ja- 
koś ją obudzić. 


oczekuje dalszych re- ka gramof, 19.45 Pras. Dz Radj. 20.00 Na widno 


na dzień nast, 23.00 Muzyka lekka i taneczna 


KOEMIUSWUSTERHAUSEN, sobota, 
16.30 Koncert z Mamburzga. 1750—18.05 Prol 
E. Molitor: Prawo do gratyłlkacji, 18.30 — 
18.55 Dia szkól wyższych Prof, K. Reichardt 
Dziedzictwo kulturalne germanów, 19.00 — 19.28 
Angielski dla początkujących. 20.00 Koncert chó. 


1710 Odczyt z Wilna, 17.35—18.00 Koncert dla 
młodzieży, 18.00 Słuchowisko dla dzied z Wit- 
|na, 18.30 Audycja z okazji święta finlandzkiego. 
18.50 Rozmaitości, 19.15 Skrzynka pocztowa rol- 
micza, 19.25 Program na dzień nast*, 19.30 Muzy- 


kręgu, 20.15—21.55 Muzyka lekka, 21.55 Pelie- 
ton p. t. Na „Pułaskim* do Polski. wyzł. p. M 


Znatowicz » Szczepańska, 22.10 Utwory Chopl- i munikaty I muzyką taneczna. 
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JOCQUELINE DORNIER. 


Tajemnica marynarza. 


Tragiczne to zdarzenie opowiadają 
sobie ludzie dziś jeszcze w całej okolicy 


od szczytu Saint-Gildas po górę, Sain,-| Wybraniec losu, dwaj inni zaś, mniej pnęła. 


Michel podczas długich wieczorów zimo- 
wych, kiedy wicher wyprawia harce na 
wrzosowiskach j wydmach piaszczystych. 

Było jch trzech, chwatów - chłopców 
bretońskich, krórzy od trzynastego roku 
życia bratali się z morzem: Ma(hlen, 
lvon i Mar.e-Claude. 

Mathien, najstlntejszy į najstarszy, 
rodem był z Prófaiiles; Ivon, wątlejszy, 
iasny blondyn — z Pornic, Marie-Claude 
zaś najmłodszy — z Crojsjc- 

Zawarit znajomość na starym okręcie 
* powrocie z Indyj į odtąd nie rozstawa- 
li się nigdy, stojąc łokieć przy łokcłu, bok 
przy boku w chwilach niebezpieczeństwa. 

Na lądzie trzymalt sję również razem, 
w dni urlopu Śpiesząć w stronę Sainte- 
Anne lub Ploermel, gdzie wieczorami, ha 
świeżem, rozbrzmtewającem pieśniami 
powietrzu obęańcowywałj przy  dźwię- 


kiem, zaletnem spojrzeniem 4 słodkim 
uśmiechem zarówno.  Mathien'a jak 
lyon'a i Marie-Claude'a. 

-— Gdy wrócicje z wyprawy — źarto- 
wała z nich nieraz — wezmę jednego z 
wag na męża! Przyrzekam! Jeden będzie | 


szczęśliwi, odejdą z nosem na kwintę! | 
| Z nastaniem w.osny trzej njerozłącz- 
| ni marynarze, żywiąc każdy iskrę nadziei 
| w duszy, wsiedli na okręt „Maryvonne”, | 
niewielki trójmasztowiec płynący do 
Terre-Neuve, | 
Wszystkich trzech Annika zaopatrzy - 
ła w poświęcone medaljoniki, przykazu- 
jac im mieć je stale na sobie — jeśli ją 
rochają! 
Na jesieni „Maryvonne“ z ciężkim ła 
dunkiem kabefjanu zawrócł ku wyb'ze- 
| żom Francji. 
| Powrót do ojczyzny był tragiczny. | 
Dziesięciu marynarzy padło ofiarą burzy. | 
Ivon į Marie-Claude między nimi. 
| Kiedy Mathien stanął sam przed An- 
niką, rzewnemi łzami oblali oboje pamięć 
zaginionych. 
| Poczem Mathien, pełen ufnoścj, czekał 


|zawisż nad w oską Prefailles, 


dotrzymasz? 

— Nic pilnego, Mathjen! — wybeł- 
kote% zarumien.one dziewczę, 

— Nie mogę dlużej czekać, Anniko! 
— nalegał marynarz. 

— Taka jestem młoda jeszcze... — sze 


Ależ jų odjądę wkrótce, Anniko! 
I przedtem chcę mieć cię za żonę! Ko- 
cham cię, dziewczyno! 

Annika trwożna | zmjeszana milcza- 
ła, zadając sobie pytana w duchu: 
„Co robić? Mathien denerwuje się! Bo- 
ję się jakiegoś nieszczęścia, jeśli trwać 
będę w operze!... Na co czekam zresztą? 
Czegśóż się spodziewam? Ivon į Marie- 
Claude na tamtym już świ.ecie!.. Czyż 
Mathien ich nie godzien?! > 

— Skoro chcesz, Mathien.. — odpar- 
ła wreszcie głosem niepewnym. 


s + * 


Chmurny i posępny ranek bez blasku 
Działo się 
nazajutrz po ślube Anniki. Przybyli w 
wilję do mieszkania Mathien'a małżonko 
wie siedzieli naprzeciwko siebie w kuch- 
ni wyłożonej szerokiemi taflami, o sufi- 


«ach kobży dziewczęta strojne w delikat- | cierpliwie by bolesne wspomnienie zdtar- cie z wystających i poczerniałych belek, 


ne czapeczki koronkowe. 


Jedna z nich, Anntka, śliczna jak 


(to się w sercu ukochanej. | 
W kilka tygodni po wypadku, gdy| 


pijąc kawę z chlebem posmarowanym 
solanem masłem — tradycyjny posilek 


półdjable weneckie, czarującym swym uś- słońce na horyzoncie święciło czarodziej- | ranny Bretończyków. - 


m]echem i czarnęmi oczyma zakradła się 
głęboko w serca trzech przyjaciół, dla 
kęórych nic odid nie jstniało na świecie 
poza tem dziewczęciem. 

Bóg raczy wiedziać, czy Annika mia 
ła w głębi duszy predylekcję dla jednego 
z mich; traktowała bowiem wielbicieli 


skje zaślubiny nieba z morzem, „Annika | 
zadumana — co zdarzało się jej często 
teraz — przechadzała się po piaszczy- | 
śtem wybrzeżu. | 
! Mathien śledzący dziewczynę oddaw- 
na, podszedł do niej. 

— No! Jakże będzie, Anniko? — za- 


— Dlaczego milczysz, 
tał Mathien łagodnie. 

Młoda kobieta, blada bardzo, nie od- 
powiedziała mu natychmiast, 

— Czy jesteś cierpiąca? — indago- 
wał mąż w dalszym ciągu. 

— Nie!.. Tak!.. Być może. bełko- 


Anniko? spy- 


swych jednakowo, obdarznjąc mitem słów | pytał nieśmiało — obietnicę swoją. Czy | ała, 


| Zaniepokojony njezrozumiałem jej zaj nem — owej nocy burzliwej byliśmy we 
chowaniem, Mathien ukroiwszy kromkę | trzech na maszc.e... zacieśniając linki... 
i chleba żuł ją głośno kęs za kęsem nad- | Okręt nasz, kjlem zwrócony ku górze... 
|rabiając miną. |kołysał się na spienionych falach... gro- 

Wtem Ann,ka odezwała się dziwnym żąc co chwila... zatonięciem. Dwóch ma- 
głosem wpatrując się w męża natarczy- | rynarzy... wpadło już do wody.., Nagle... 
wie. straszna... demoniczna myśl opanowała 

— Miałam tej nócy sen mnie... Jeśli Ivon į Marie-Claude. zgi- 
okropny !! | ną... będzjesz... moją... Anniko., do śmier 

Maęhien drgnął njeznacznie, Ci.. bez rywali l.. Złowroga jakaś siła... 

Wówczas Annika wyprostowawszy się zniewoliła m.ę do... odwiązania liny... 
jak struna, z palcem wskazującym Wy- | utrzymującej mych przyjaciół... 
ciggnigtym w stronę małżonka krzyknę- — Zamknąłem oczy... Dwa przerażli. 
a: h } we okrzyki... rozdarł wietrze, 
| —(oś ty zrobił, nędzniku? = Odgłos... Padają cyca w wć 

— Oszalałaś, Anniko?! — wyjąkał | dẹ... później... cisza... i 

Mathien blednąc. | Wicher wył tylko po rozszalałem mo. 

|  — Nędzniku! Nędzniku! — powtórzy | rzu... 

ła młoda kobjeta zrozpaczonym glosem; — Załoga.. straciła... dziesięciu maj. ; 
| — zabiłeś jch! Widziałam! tków naogół.. Nikomu.. nie przyszło... 
WARES Bój się Boga, Anniko! — zawołał | na myśl.... podejrzewać mnie... 

| Mathien podtrzymując mdlejącą. Ręce je Jeśli... kochałem cię... aż do... zbrod 
go aiz: iak w febrze, giy mokrą pags |ni.. Ach! Wybacz mi Anniko t.. 

tą zwilżał jej skronie. Rysy jego znisz- 3 i 

czone, zestarżąłe nagle przybrały wy- | Be ra E ośmielił się spy 
gląd mask; pagen, Grube łzy toczy- | tać jeszcze wśród iez. i 

ły się po jego twarzy. daj Ę 

y O E niawszy Annika że zgrozą — Mój sen.. — odparła krótko. 

w oczach spojrzała na męża. = * r 

Taka rozpacz biła z oblicza jego, iż 
łagodnie prawie odezwała się doń, 

— No! Mów! 

— Litości, Anniko! Tak cię kocha- 
łem... szeptał głosem błagalnym, ani my 
śląc zapierać się. 

— Opowiedz mi! — nalegała młoda 
kobieta. Głos jej brzmiałł jak rozkaz. 


— Więc taak! Prawda! Z mojej wi- 
ny zginęli... — zaczął mówić głuchym to 


| straszny... 


i 


Tegoż dnia o zmierzchu przechodnie 
mijający piaszczyste wybrzeze ujrzeli 
trupa leżącego u stóp skały. 

Były to zwłoki nieszczęśliwej Anniki. 

Młoda kobieta nie była w stanie 
znieść grozy swego położenia, 

Ciało jej odniesjono mężowi, który zx 
rozpaczy i wyrzutów „sumienia postradał 


rozum. 
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LT. SPORE 


E. K. S. czy Absolwenci? 


Ciekawy mecz bez publiczności. 


Ostatnie mecze w piłkę siatkową o 
puhar P.Z.G.S. wyjaśniły już częścio- 
wo sytuację, 

Największe bodajże szanse na mi- 
strzów «rup posiadają zespoły HKS-u 
w siatkówce żeńskiej oraz ŁKS i Absol- 
wenci w siatkówce meskiej. 

W siatkówkę żeńską niedzielne spot- 
kanie najpoważniejszych kandydatek na 
mistrza, t. j}. ŁKS-u z HKS-em przynio” 
sło i tym razem zwycięstwo harcer- 
kom. które wobec tego wvsunęły się na 

pierwsze miejsce 
w tabeli. 

Pozostałe zespoły ustępują znacznie 
wyróżnionym przez nas drużynom. to 
też sa iedvnie dostarczyc! "m pun- 
któw. 

W siatkówce męskiej, jal > dono- 
siliśmy. gry odbywają się w dwóch gru- 
pach. 

W pierwszej grupie pewnym fawory- 
tem jest mistrz Polski, ŁKS. który 

zwycięża wszystkich 
swych przeciwników — bez większego 
«w. slłku 

««Spół Gevera wykazuje ostatnio 

«ek formv, przegrywając nawet z tak 
£ uvm zespołem. jak Makkabi. 

W. drugiej grupie — również łatwe 
/wycjestwa osiągają Absolwenci, tak że 
mmal pewnem jest. że finał rozecra się 
między Absolwentami a ŁKS-em. 

Z wielkiem zaciekawieniem przeto 
nczekuje publiczność sportowa decydu- 
iącezo spotkania powyższych zespołów 
<tóre wyeliminują mistrza turnieju. 

Po ostatnich wvnikach tabelka przed 


| Siatkówka męska. 
Grupa I. 

| Gier Pkt. St p. 
FLO DE KOS 3 3 87:37 
|2. Makkabi 2 1 60:28 
3. Geyer 3 — 65:87 
| Grupa II. 
| Gier Pkt. St p. 
|1. Absolwenci 5 5 150:87 
rai eS U "O 5 3 142:05 
3. Y. M, GA 5 2 120:135 
4. Ħ. K. S. 5 — 56:150) 

Na nadchodzącą niedzielę zostały 


przez W. G. i D. Ł.O.Z.G.S. wvznaczo” 
ne dalsze mecze, których program przed 
siawia sie następująco: 

Siatkówka” żeńska. 

Godz. 15: HKS — Geyer, godz. 15.30: 
Makkabi ŁKS. godz. 16: 
(iever. godz. 16.30: HKS — ŁKS i o 
godz. 17: lkape — Makkabi. 

Siatkówka meska. 

Godz. 17.30: KS — Makkabi. godz. 

* TUR — Absolwenci, godz. 18.30: 
|HKS — YMCA i wreszcie o godz. 19 
Geyer — Makkabi. 
| -Gry 
przy ul. Nowo-Tarcowej. 

Również w niedzielę o godz. 11 przed 


gra 
| 


poł. na boisku przy ul. Nowo-Targowej Szona została do Katowice na Nowy Rok. | szatni. Zawodnicy 


21, odbędzie się finałowy mecz o wejście 
do A-klasy w koszykówkę męską po- 
między zespołami Gcvera a Makkabi. 
lak wiadomo ostatnie spotkanie po- 
| wyższych drużyn przyniosło zwycię- 
stwo (ieyerowi w stosunku 26:24, lecz 
Makkabi założyła protest w sprawie 
tego meczu do W. G. i D. Ł.O.Z.GS. 
Na ostatniem posiedzeniu W. G. i D. 
postanowiono miecz ten jednak 


Ikape —| 


stawia się następująco: powtórzyć, 

Ę wi bad rdYż epe i odbył się w anormalnych 
4 warunkach 

> ipo > Niedzielne spotkanie odbędzie się 
ler Pkt. St > | bez udziału publiczności. Obecni mogą 
VRR S 3 3 85:29 | być jedvnie członkowie zarządu W. G. 
SE. K. S. 4 3 105:67 |i D. i W. S. S. ŁOZ.GS, przedstawt- 
3. Ikape 4 1 80:102 ciele prasy I po trzech delegatów wspo- 
4. Makkabi 3 1 57:84 |mnianvch drużyn. Funkcję gospodarza 

5. Geyer 2 na 39:60 |powierzoho Ł. K. S-owi 

x:0:x- 


Ci używają!... 


Polscy piłka 


Sekcja piłkarska warszawskiej Levfi 
otrzymała propozycje rozegrania czte- 
rech meczy w Grecji ! 2ch w Jugoslawii 

Zarząd Legji akceptował warunki 
Greków. 

Drużyna wyjeżdża z Polskf 15 bm. w 
składzie następującym: bramkarze Ada- 
moówicz, Akimow. obrońcy Martyna Í 
Ziemłan: pomoc: Szaler. Cebulak. Nowa 
kowski; napad: Rajdk. Przeździecki II, 
Nawrot, Ciszewski Wymiiewski. 

Zdaniem naszem Legja powinna ża- 
brać 

innych bramkarzy, 
bowiem żaden z dwóch wymienionych 
ale stoi na poziomie całej drużyny. 

Pierwsze dwa mecze rozegrane bedą 
19 ; 20 bm. w Belgradzie. nastepnie dwa 


rze w Grecji. 


dwa mecze (31 bm. ( 3-go stycznia) ro- 
zegrane będą w Atenach. Ą 
= a 


Polski Związek Narciarski postano- 
wit, pomimo odmowy pomocy finanso" 
wej Komitetu Olimpijskiego. wysłać na 
Olinipjadę zimową do Lake Placid kilku 

__/_ najlepszych narciarzy 

PZN. zamierza pokryć koszty wypra 
wy własnym sumptem. W tym celu ka- 
żdy członek związku mnrsf nabyć zna- 
czek olimpijski za 2 złote. 

W najbliższych dniach utworzony bę 
dzie w Zakopanem obóz olrnpiiski dla 
12 zawodników. 

Jako kandvdatów na olimpiiczyków 
wyrmienfają: Br. Czecha. Marnusarza, A. 
Szostaka, WI. Berycha I Zdz. Motykę. 

Ostateczna lista ułożona bedzie w po 


(24127 bm.) w Salonikach. Nastęcne | łowie stycznia, 


x. 


0:x 


Co mówi kapitan Niemieckiego Zw. Hokejowego 


o grze Polaków. 


Dr Holsbor, prezes berlińskiego 
„Schiittschuhkiub* ; kapitan sportowy 
Niem. Zw. Hokeja na Lodzie, bawił w 
Katowicach wraz z berlińską drużyną 
hokejową. 

Po rozegranych meczach dr. Holsbor 
wyrazi.| następującą opinię o grze na- 


, szych hokeistów: 


„Polscy hokeiści grają dobrze 1 ma- 
ją wyrobioną opinię zagranicą, Podoba 
mi się ich gra. Jeżdżą na łyżwach po- 
prawnie | szybko. Posiadają niezłą tech 
nike w opanowaniu kijka i umieją wal- 
czyć z wielką zaciętością, co czyni z 
nich . 

groźnych przeciwników, 
„Jednak hokeiści polscy posiadają ra- 
żącą wadę: brak im zwartości w prze- 


prowadzanych akcjach, Na bramkę po 
winien posuwać się zgodnie cały napad 
a tymczasem w drużynie Polaków czy” 
nią to tylko jednostki, inicjując poszcze” 
gólne wypady. Obrona w drużymie pol- 
skiej jest pierwszorzędna, a bramkarz 
doskonały. W napadzie — jednostki gra 
ią świetnie. ale brak im zrozumienia się. 
To też Polacy są świetni w grze defen- 
sywnej. W ofensywie przejawiają 
mniej umiejętności. 
„Z przyjęcia, jakie nam zgotowano 
w Polsce, jesteśmy całkowicie zadowo 
leni. Uderzył mnie fakt wielkiego zain” 
teresowania w Polsce dla hokeja lodowe 
ga, a zadziwia mnie przyjemnie sporto- 
wo wyrobiona publiczność”, 


—— 


Odznaki... dyplomy... tańce. 


Uroczystość sportowa w Warszawie, 


Polski Zwązek Lekkoatletyczny or- 
panizuje w dniu 27 bm. uroczystość za- 
mknięcia sezonu. Dnia tego w salonach 
Warszawskiego Tow. Wioślarskiego 
(Foksal 17) o godz. 17-ej c_będzie się 
rozdanie nagród i dyplomów za tego‘ 


roczne mistrzostwa. przyznanie dyplo- 
mów zasłużonym uczestnikom spotkań 
międzynarodowych oraz członkom hono 
rowym. 

Później odbędzie się „czarna kawa” 
i wieczornica taneczna. 


Piękny mecz w Paryżu. 


Francia remisuje z Kanadą 2:2. 


W paryskim pałacu sportowym. w 
oDecności niezliczonych tłumów, roze- 
grała op raz pierwszy w Europie druży 
na hokejowa „Ottawa z Kanady mecz 
z reprezentacją Francji, 
bardzo zaszczytnym wynikiem 2:2 (0:0 
LOE 122). 

Kanadyjczycy bynajmniej 

nie zawiedli. 
Grali oni bardzo ładnie, a nie ilczyli tyl- 
ko na tak poważny opór Francuzów, u 


zakończony | 


| których grał słynny Ramsay. On wła: 
| snie zdobył dla Francji dwie wyrównu- 
| jące bramki. 

Gra była niezwykle emocjonująca, a 
Francuzi dopingowani przez Swoich. 
przewyższali miejscami gości, Dwie 
bramki padły dopiero w ostatnich mi- 
rutach gry. Wynik świadczy wymow* 
nie o wielkim postępie, jaki poczymii 
Francuzi w tej dziedzinie sportu. 


—— — 


„E C 


a Ta 


Hr. Dzieduszycki 


prezesem Pogoni. 


Walne zgromadzenie ex-mistrza Polski. 


Ze Lwowa donoszą: 


Zarząd główny w składzie następują- 


s ZE 
o~“ s Sir, Ę 


ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTFGO ZAGRANICA. 
Londyn 29.50, Praga 377.00 — 377.00. Wie: 


Walne Zgromadzenie Pogoni odbyło | cym: | wice-prezes inż. Kuchar, Il wice- | deń 79.25 — 79.85, Zurych 57.60, Berlin 47.12.1,3 


się w dniu wczorajszym w obecności 
licznie: zebranych członków. Obradom 
przewodniczył wiceprezes Pogoni inž 
T. Kuchar. Po sprawozdania kierowni- 
ków poszczególnych sekcyj I udzieleniu 
absolutorium ustępuiącemu zarządów 
wybrano nowe władze na rok przyszły 
w następującym składzie. 

Prezes hr. Dzieduszycki, zarząd ści 
sły złożony z 25 członków z wice-prezc 
sem Irzyckim į prof. Renckiem na czele 


D z 


serskie p. n. „Pierwszy krok bokserski” 
Zawody odbędą się w sali tielenowa o 
godz. 19-ej. Po wczorajszym losowaniu 
walczą następujące pary: 

Waga kogucia: Lipiński (IKP) — Bru 
tman (Barkochba), Olczak (Sokół 
Szymiszewicz (Barkocliba) 
| Waga piórkowa: Szczepański (Geyer) 
|— Czamański (Barkochba). Szymański | 
(Tomaszów) — Gralak (IKP). 

Waga lekka: Bomber ! Tomaszów) 


(Z) Drużyna hokejowa ŁKSu zapro 
Hokeiści ŁKS=u zmierzą swe siły z 


(—) W dn. 26 i 27 bm. tj. w dru 
gim I trzecim dniu Śwłą, Bożego Naro- | 
dzenia urządza SS Triumph wielki dwu- 
i dnłowy turniej gier sportowych z u- 
działem najlepszej drużyny koszyków- 
kt Gdańska ASV Mazovia. Pierwszy 
występ koszykarzy gdańskich wywołał 
zrozumiałe zainteresowanie. 

(—) Przy wydawnictwie „Republika“ 

| założony został klub sportowy który 
rozpoczyna swą działalność już w naj- 
błfższych dniach. Nowy klub sportowy 
zawierać będzie narazie sekcje: gimna- 
styczną aqletyczną, pływacką, łyżwtiar- 
ską j tennisa stołow. Legalizacja klubu 
u władz 1 przystąpienie do poszczegó|- 
|nych zwiazków sportowych nastąpi je- 
szcze w bfeżacym roku. 
(—) Zarząd KS Warszawianka postano- 
,włł wykreślić z listy swych członków 
Petkiewicza ï zaproponować PZLA za- 
wieszenie go w prawach członka związ- 
ku lekkoatletycznego. 

Uchwała Warszawłankł w stosunku 
do czołowego lekkoatlety polskiego stol 
w ścisłym związku z pobytem Nurmie- 
go w Polsce 1 aferą we Włoszech, w 


której  zamłeszany był również czło- 
[nek Zarządu PZLA p. Welnthał oraz 
| Peękiewicz. 

Sprawa zawieszenia, Petkfewicza 


rozpatrywana będzie nęa najbliższym po 
siedzeniu PZLA. 

(—) W Paryżu odbył się w obecności 15 
iysięcy widzów mecz hokejowy między 
|reprezentacją Europy a drużyną kanadyj- 
ską Otawa. Wspaniałe zwycięstwo w 
stosunku 6:0 odneśli kanadyjczycy, 
| którzy znacznie górowali nad reprezen 
RON zespołem. Reprezentacja Euro- 
py wystąpiła w następującym składzie: 
Gerhard Ball (Niemcy), Dorazil (Czecho- 


słowacja), Roncarelli (Włochy), Jae- 
recke, Rudi Ball (obaj Niemcy) oras 
Torriani. 


(--) Prasa niemiec. podaje szczegółowe 
sprawozdanie z meczu bokserskiego War- 
szawa-Berlin, podkreślając, że tylko 
wskutek niedbalstwa kierowników druży- 
ny niemieckiej, którzy- nie przypilnowa- 
lt wagi Arensa niemiecki sport poniósł 
porażkę w Polsce e. Niemcy mieli 
okazję zrehabilitowania Się za porażkę 
poniesioną w Poznaniu, lecz niedbalstwo 
i nieudolność związku złożyły się na to, 
że jeszcze raz polski sport zatriumfował 
nad niemieckim. 

(Z) We wtorek rozegrany został w 
Wiedniu rewanż. mecz hokej. między 
LTS (Praga) i PSC (Wiedeń), który za- 
kończył sie wielkim skandalem. Praski 
¿wodnik Hromadka w trzecfej tercji 
sfaulował obrońcę drużyny wiedeńskiej 
Tatzera tak silnie, że ten utracił przytom 
ność. Prasa zagraniczna donosi nawet, że 
Hromadka uderzył przeciwnika kijem w 
głowę. Na widowni powstał ogromny 
krzyk i tuż po zakończeniu meczu publi- 
czność rzuciła się na drużyne czeską 

(Kopernika 16) 


IBAN ** ks 


Prezentuje Łodzi od dzisiaj, dnia 11 
grudnia 1931 r., inauguracyjną premierę 


HALLO! RUMBA HI 


NN, 


„BOMBA 


BEZ BEE 
na czele z królem płyt gramofonowych 


Tadeuszem Faliszewskim 
oraz x: St- Balcerakówną, B. Halmiraką 
I Prokoviakówną, I. Róńyńską, 
St. Heinrichem, Wł, Janeckim, A. Oli- 
chowaskim, Al. Suchcickim iJ. Welimem, 
8 Bomba -Girls, chóry, statystki i statyści, 
W orkiestrze, pod kier. kapelmistrza 
Bajqelmana 18 Instrumentów muzycznych 


Bilety w cenie od 1 zł. do 4.50 zł, Szalula bezpłatna, 
Przedsprzedaż biletów odbywa nię w biurze 


Orbis", Piotrkowska 67, vis a vis "Grand Hotelu." t 


mjr. Piasecki, III wice-prezes 
prof. Dręgiewicz, skarbnik dyr. Nowa- 
kowski. sekretarz Zalewski. członkowie 
zarządu: dr. Garbień. mr. Lang, Kunach. 
DS: Tarczyński, pro. Szyba į Ku- 
char. 

Komisia rewizyjna: Jakubowski, dyr. 
Pitter, kom. Fleszer, prof. Birn. 

Sąd honorowy kpt.  Kuniczak, 
Aschnenberg i kpt. Dąbrowski. 


| prezes 


iS: 


„Pierwszy krok bokserski. 


Dzisiaj rozpoczynają sie zawody bck-| — Gabrysiak (IKP), Płóciennik (Sokół) į sierpień 6.58, wrzesień 6.67, październik 675. 
|— Miller I (IKP), Żak (IKP) — Librach 


(Barkobra), Chmielewski (IKP) — Woż- 
niakiewicz (Geyer), Krikis (Zjedn.) 
Bernaciak (IKP). Brauer (IKP) — Gertel 
(Barkochba), Fullta UKP) — Owczarek 
(IKP). 

Waga średnia; Majer Feliks Geyer) 
— (Goździk (Tomaszów), 

Dalsze eliminacje olbębą sle w sobo- 
tę od godz, 18-ej. PÓ,fFuały odbędą się 
w niedzielę, dnia 13 bm. o godz, 11-ej. 


— 


odbędą się w niedzielę w kai Sport WY kRilku siowach. 


która musiała się ratować ucieczką do 
czescy byli przeszło 
w szatni i wreszcie 


godzinę  oblężeni 


licii udało się rozproszyć tłum. 


Dziś 
wybucha „BOMBAG, 


A więc już dziś warszawski teatr „Bomba* 
(Kopernika 16) otwiera sezon niezwykle efekto- 


—47321.2, wpłaty na Warszawę, Katowice I 
Poznań 47.25 — 47.45, Gdańsk 57.46 =7 53 
telegr. wpłaty na Warszawę 57.46 — 5/55. 

Londyn. Nowy Jork 33150, Pary2 51.25, Ber- 
Yin 14.02.1.2. Bruksela 23.71, Włochy 6412, Szwaj 
carja 17,00, Praga 112.50, Budapeszt 2500, Ru- 
munja 555.00, Wiedeń 28.00, Warszawa 29 w. 

Paryż, Londyn 54.12.1,2, Nowy Jork 25 48.3.4 
Szwa'carja 456.25. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork, 10 grudnia Loco 6.05, grudzrew 
5.90, styczeń 5.96, luty 6.05, miarzec 6.15, kwie- 
cień 6.24, maj 6.33, czerwiec 6.41, lipiec 6.30, 


Liverpool, 10 grudnia, Loco 5.29. grudzień 
4.88, styczeń 4.88, luty 4.85. marzec 4.86, kwie- 
cień 4.86, maj 4.86, czerwiec 457, lipiec 4.50. 
sierpień 4.00, wrzesień 4.91, pażdziernik 4.93, 
listopad 4.94, grudzień 496, styczeń 4.98. 

Liverpool, 10 grudnia. Egipska Loco 7.35, 
styczeń 7.15, marzec 7.24, maj 7.40, lipiec 7.54. 
październik 7.80, listopad 7.80, grudzień 7.80. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na» 
strój słabszy. Wyjątek stanowiła Holandja, któ 
rej kurs podniósł się jeszcze o 10 gr. na 100 fi 


drużyną śląskiego Tow. Łyżwiarskiego. | dzięki bardzo energicznej interwencji po- | hol Straciły na notowaniach: Belgia — 10 m. 


na 100 big. Szwajcarja 5.gr. na 100 !r. SZW, 
Włochy 5 gr. na 100 liraca, Nowy Jork — kabel 


01 gr. na 1 doł. Kurs dewizy na Londyn oraz i 


banknotów dolarowych utrzymał się bez zmiany 


NIEJEDNOLITY NASTRÓJ W DZIALE PAPIE 
RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Pożyczki premjowe charakteryzowała ten- 


wna, inauguracyjną premjerą pt. „Hallo! Rumba!'* | gencja zmienna, obroty dość óżywłone. W po. 
Zespół nowego teatru, Jak Już donosiliśmy, skła- | równaniu z poprzedniomi notowaniami utrzy= 
da się z gwiazd ! gwiazdorów „Morskiego Oka“ | mały kursy: Pożyczka Budowłama, 4 proc. Po- 
„Qui Pro Quo“ i „Wesołego Wieczoru*. Usły-| życzka Inwestycyjna (zwykłe odcinki) oraz Li- 
szymy więc Tadeusza Faliszewskiego,  króla| sty i Obligacje Banków Rolnego ł Qospodar= 
płyt gramofonowych, w piosenkach salonowych | stwa Krajowego. Zyskały dziś 4 proc. Pożycze 
charakterystycznych I żydowskich, ujrzymy St.|ka Inwestycyjna — seryjna 25 gr. oraz 4 proc. 


Balcerakównę, B. Halmirską. J. Prokopiakównę, 
| Kóżyńską, St. Heinricha, Wł. Janeckiego, .A. 
Suchcickiego I J. Welina, Osiem świetnych 
Bomba-Gtrls", chóry, statystki | statyści dopel 
niają zespołu. W orkiestrze, pod kierunkiem ka 
pelmistrza Baigelmana, osiemnaście instrumen- 
tów muzycznych. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w błurze 
podróży „Orbis“ (Plotrkowska 67), naprzeciw 
Graad-Hotelu, Ceny biletów od 1 zł. do 450. 
Szatnia bezpłatna. 


WIECZÓR POEZJI. 


dzinie $-mej wieczorem punktualnie, od- 
będzie się w sali Philipsa — Piotrkow” 
ska 104, staraniem Zjednoczenia Narodo 
wego Mocarnej Polski ; Tow. „Ek =wla 
Mleka“ w Łodzi, wieczór poezji Świato- 
pełka Karpińskiego. 

Utwory recytować będą artyści Te 
atrów Miejskich pp.: Zofja Tatarkie” 
wiez Woskowska, Zofia Szletyńska. Hen 
ryk Szletyński, Zbigmiew Ziembiński. 

Przedsprzedaż biletów w cenie zł. 3 
na miejscu. Dochód przeznaczony na 
rzecz Grodzkiego Komitetu Niesienia 
Pomocy Nafbiedniejszym i na cele Opte 
ki nad Matką ; Dzieckiem. 


DODATKOWA KOMISIA POBORÓWA 


Jutro dnia 12 bm. od godziny 9-ej ra- 
no rozpoczyna urzędowanie w lokalu 
przy ul. Al, Koścuszki 21 dodatkowa ko 
misja poborowa dla poborowych roczni* 
|ka 1910 i starszych, którzy dotvchczas 
| nie stawali do przegladu 3 nie mają ure- 
| gulowanego stosunku do służby wojsko- 
| rej. Obowiązani są stawić się zamiesz- 

kalina terenie PKU. Łódź'Miasto I tj. na 
terenie 2 3 , 5,8, 91 11 komisariatów po 
| licji o ile otrzymaja indywidualne zawia 
domene ze Starostwa Grodzkiego. 


NN— mA ZZ CCC 


fo nas vo ray rozwi 


Teatr Miejski — Sprawa Dreyfusa 
Teatr Kameralny — Ona czy jej siostra. 
Teatr Popularny — Przedstawienie zawie- 
szone 
Teatr Kameralny — po poł. Hau-hau; wiecz. 
Ona czy jej siostra 
3omba — „Hatto! Rumba“ 
Coctail — Śmiej się śmiej. 
| Apollo — NibelungŁ 
| Bajka — I Pat i Patachom jako strzelcy, U 
Djabet. 
Casino — Noce paryskie 
Capitol — Kwiat Algeru. 
Corso — I. Ucieczka od szczęścia, Il. Dja- 
bef z Arizony. 
Czary — Oszust z Texasu 
Grand Kluo — Rozwódka. 
Luna Obława w Paryży 
Mimoza — Uwiedzłona 
Odeon — Pan Cytryn z Pomeranjł 
Ośwłatowy — Dla dorosłych Gielda n.itości; 
dla młodzieży Więzień z Sing-Sinzg 
Palace — On albo ja (Harry Peel) 
Przedwiośnie — Janko muzykant 
Rakieta — Księżniczka na 'uriopie 
Resursa — Spóźniony romans 
Splendid — Miłość Żorzety 
Wodewil — Pan Cytryn z Pomeranj 
Zacheta — Parada miłości = 
———— a | e 


Pożyczka Dolarowa 50 gr. na sztuce. 5 proc. 
Pożyczka Kotrwersyjna spadła o I proc, 7 proc 
Stablimacyjna zaś początkowo była b. mocna. 
a przy zamknięciu straciła 0.25 proc. 


DALSZA ZNIŻKA LISTÓW ZASTAWNYCH. 

Dział prywatnych papierów procentowych 
był mało ruchliwy, — zaledwie trzy mmtunki pa 
plerów były przedmiotem oficjalnych trenzak- 
cyi Z Hstów warszawskich obracamo 4 ł pół 
proc. Listami Zast. Ziem. Warsz. po kursie 0.25 
proc. słabszym, również 8 proc, LZ m. War- 
szawy były tańsze o 0.50 proc. Grupę prowin- 
cjonalną reprezentowały 8 proc. Listy Zast. 


W sobotę dnia 12 grudnia rb. o go” | m. Łodz, które w tosunku dó.ńożowań poprzed 


nich spadły o 0.75 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Budowlana 3050, Inwestycyjm 
7750 — 78, Inwestycyjna ser. 84.50, Dolarowa 
42.75, Konwersyjna 40.00, Stabikzacyjna 52.50— 
52.00, Bank Rolny 83.25 1 9400, Bank GkKraj. 
8325 | 94.00, Kom. BGKraj. 83.25 I 94.00, Pol- 
sklego BKom. 93.00, 4 t pół proc. m. W-wy 40, 
8-pr. m, W-wy 61—62—61.50, 8-pr. m. Lodzi 
58—58.75. 


ZWYŻKA KURSÓW AKCYJ. 

W dziale papierów dywłdendowych panował 
nastrój mocniejszy, chociaż ogólne rozmiary o- 
brotów nie przekraczały norm zwykłych, W 
grupie bankowe! podniósł słę kurs akcyj Banku 
Polskłego o 50 gr. na sztuce. Z chemicznych — 
| poczatkowo utrzymane — podniosły się akcje 
| Soli Potasowych o 2 zł. Z metalurgicznych za 
kupywano Lllpopy po kursie utrzymanym. 


KURS AKCYJ. 


Bank Polski 103.50, Sole Potasowt 92 — 94, 
Lilpop 13,25 


| GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 10 12, Urzędowe notowania Giełdy 
Zbożowe| w zł. za 100 kg. parytet wagon War- 
szawa, w handlu hurtowym, ładunkach wago 
nowych Kursy ustalone na podstawie cen giet 
dowych: Otręby pszenne szale 17 — 1750, O- 
tręby średnie 16 — 16.50, Otręby żytnie 16 — 
16.50, kuchy iráane 26.50 — 27,50, kuchy rzepa: 
kowe 21 — 22. Reszta cen — bez zmiany. Obro 
ty średnie; usposobiemie spokojne 
PI MOWIE WZ CINE ZOZ ROK ZE TWE NOZ 

ZABAWA DLA TYSIĄCA DZIECI. 

Zwyczajem lat ubiegłych urządza Zwłązek 
Strzelecki miasta Lodzi w okresie świat Bożego 
Narodzenia gwiazdkę dla nałbiednięśszych dzieżj 
Zostanie obdarowanych ogólem przeszło 1000 
dzieci. Już teraz wszystkie oddzia ”y męskie | 
żeńskie czynią przygotowamia do powyższe! te 
roczystości. Program obejmie specialne przed- 
stawienie dla dzieci, pew, deklamacie lip ” 

Uroczystości odbędą się w obecmści ozłone 
ków Zarządu Towarzystwa Przyjaciól* Związku 
Strzeleckiego. Dokładny termin 1roczystości 
zostawie podany w terminie późniejszym. 


||| ra 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Aleksandrowf. 
Wschód słońca 7.33. 
Zachód — 3.25, 
Długość dnia 8.08. 
Ubyło dnia 8.53. 

| Tydzień 50. 

i 

l 


Mały Kurjer 


to najtańszy I najciekawszy 
tygodnik dla dzieci i młodzieży 


Str 6 


Jeszcze jedna kandydatka 
do nagrody Nobla. 


Amerykanka Jane Addams, prezydent- 


EA PO 


4r. 335 


Król Nana odszedł „do wioski swych przodków” 


| EGZOTYC 


Afrykańskie c 


Podczas gdy ludy świata cywilizo* 
wanego wśród trosk codziennych zapo- 
minają o całym Świecie, opętani jedną 
myślą: „Jak wybrnąć z kryzysu!” — na 
wielu terenach Afryki życie ludów dzi- 
kich i półcywilizowanych idzie swoim 
trybem. Niewiele się tam zmieniło w po- 
równaniu 

z zamierzchłą przeszłością, 
Dla przykładu przytaczamy obrazek ro- 
dzojawy ze Złotego Wybrzeża. zanoto- 
| wś any ze słów angielskiego misjonarza 
w Afryce zachodniej, księdza Johna EF- 


ka Ligi Kobiet dla Pokoju | Wolni 
została wysunięta również iako 1 vansa. 
datka do tegorocznej nagrody pokoju s| Od rana poruszone było całe Aszantl: 
ITEA 
ie si lała bogat dówka? 
Gdzie się podziała bogata wdówka: 
„Dobry numerek“ z małego miasteczka. 
Małe miasteczko francuskie Gello- | przyjęła za wspólnika Nowcheta, tói 
nailles, położone na drodze z Paryża do | w krótkim czasie wyrobił sobie w miś 


Angers i otoczone winnicami 

ma swoją sensację. 
Zaczęło się od aresztowania niejakie- 
go Alberta Noucheta, podejrzanego o u- 
trzymywanie stosunków kazirodczych 
ze swą 17-letnią córką Lucją. 

Nauchet jest właścicielem piekarni, a 
aresztowanie nastąpiło na skutek donie 
siemia jednego z jego robotników, zwol 
rionych z pracy. Badanie lekarskie po- 
twierdziło podejrzenia ciążące na zwy 
rodniałym ojcu. 

Wypadek ten był jednak dopiero 

początkiem sensacji, jaka wstrząsnęła 
o em. Odegrał on rolę kamienia 
który padając do cichego stawu, poru- 
sza Coraz większe kręgi wody. Zaczęto 
sobie przypominać to i owo, kumoszk: 
puściły w ruch języki, 

— Nouchet? — mówiono — 

to dobry numer. 

Nie wiecie, co się stało z panią Qo- 
defroy? 

Pani Godefroy była właścicielką pie 
karni. po śmierci męża swe jednak 


XOX 


steczku jak najgorszą opinię. 

W stosunku do kobiet trzyma on się 
zasady „co na placu to nieprzyjaciel” 
Również i z panią Godefroy nawiązał 
niebawem bliższą znajomość į często od 
woził ją swym samochodem do jej krew 
nych do Nantes. 

Po ostatniej z tych podróży w 
dzierniku 1929 r. bogata wdówka znít 
nęła 


w sposób tajemniczy 
i nikt jej już potem w miasteczku nie 
widział. Wszczęto dochodzenie, ale Nou 
chet tłumaczył się, że wogóle nie poje- 
chat wówczas z panią Godefroy i spra- 
wę umorzono. 

Wszystko to odżyło obecnie, po aresz 
towamiu Noncheta, Wprawdzie nie wy- 
kryto żadnych nowych faktów w tamtej 
umorzonej sprawie, ale plotki nie usta- 
ją i pod naciskiem op'nii publicznej praw 
dopodobnie władze będą mustały wzno 
wić śledztwo, aby znaleźć odpowiedź 
na pytanie: „Gdzie się podziała pani Go 
defroy?“ 


Promienie zwalczające astme, 


Rowe zdobycze medycyny. 


Kierownik oddziału terapil fizykalnej 
w jednem z ambulatoriów wiedeńskich 
dr. E. Last, ogłosił niedawno w znanem 
czasopiśmie lekarskiem 
czna“ interesujące sprawozdanie z posłu 
giwaria się z nowemi į dotad mało zna- 
nemi promieniami. 

Są to t. zw. „promienie graniczne’ bę 
dace czemś pośredniem między promie- 
niami Róntęena a promieniami ultrafiole- 
towemi. Jak już stwierdził odkrywca pro 
mieni granicznych berliński rentęenolog 
prof. Bucky — posiadaja owe promienie 

szczególne znaczenie w medvcynie 
W przeciwieństwie do promieni Róntqe- 
na nie wnikają one do cłała. lecz są ab- 
sorbowane już w skórze. Mimo to jednak 
działanie ich — oczywista za pośredni- 
ctwem nerwów — dociera 
orzanów wewnetrznych. To właśnie jest 
ich zaletą, bo nawet przy enerzicznem 
stosowaniu. są one nieszkodliwe. a przy 
tem wywołują ogromne skutki teraupeu | 
tvczne, 


W wiedeńskiem „Marahilfer Ambu- 
latorium" przeprowadzono cały szereg 
prób leczenia schorzeń wewnętrznych 


przy pomocy 


——Z 0:X 


„Klinika medy*! 


również do | 


promieni granicznych. 
Po najwtększej części stosowano tę me- 
todę do chorych u których zawiodły ji 
wszelkie możliwe medykamenty, | na- 


uż 


leży stwierdzić, że w przeważnej części | 


wypadków promienie gramczne okaze* 
ty się wprost zbawiennemt. 
calkowite wyleczenie lub ogromna ulge. 


wartość tych promieni dla leczenia roz- 
maltych a tak częstych dolegliwości stá 
rzejących się kobiet, wystepujacych w 
okresie klimakterycznym. Znane przy- 
kre obławy, utrudniające życie kobiet w 
tym właśniy czasie, znikały całkowicie 
po krótkiem już leczeniu promieniami 
granicznemi... | 
Równie cenną okazała ste ta metoda 
|przy leczeniu astmy, zwłaszcza u 
| rych, którym rozmaite inne lekarstwa 
| przestały całkowicie pomagać. Już 
kilku scansach następowało znaczne po- 
lepszenie a ataki astmy zdarzały się 


znacznie rzadziej 


Chorzy, którzy wskutek astmy musieli 
zaprzestać pracy zawodowej, stawali się 
znowu zdolnym! do pracy... 


„Pokój Czterdziesty”. 


Tysiąc tajemnic jednego człowieka. 


Jedno z najstawnieiszych towarzystw 
naukowych „British Asociation:: w Lon 
dynie wybrało jako prezydenta na rok 
1932 człowieka, który na wynik wojny 
światowej wpłynął może bardziej niż 
liczne pułki angielskie — Alfreda Ewin- 
ga, mistrza sztuki 

odczytywania pisma szytrowego. 
Powiedział on mi pewnego razu lord 
Balfour: „Alfredowi Ewingowi zawdzię 
cza naród naxielski ogromnie dużo 
Gdyby nie on, wojna światowa uksztal 
towałaby się może zupelnie inaczej. Ten 
jeden człowiek w decydujący sposób 
wpływał na przebieg wypadków o donio 
stem, nietylko angielskiem, ale europej 
skiem į światowem znaczeniu... 

Sis Alired Ewing, profesor praktycz 
nej mechaniki mniwersytetu w Cam- 
bridge, później referent admiralicji dla 
szkolnictwa marynarskiego. na wiele lat 
przed wojną zajmował się już wszyst: 
kiemi tajnikami pisma szyfrowego. Do- 
szedł w tej dziedzinie do wprawy 

wprost niezrównanej 
tak. że uchodził za najlepszero snecja- 
listę w tej dziedzinie na całej kuli ziem 
skiej Prócz ogromnego doświadczenia 
x5 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


posiada? on jakąś cudowną, niezwykłą 
irfuicję, która dopomagała mu do tego, 
że znajdował klucz do odcyfrowamia 
szyfr, które dla każdego innego były 
istnym labiryntem niezrozumiałych zna 
ków... On to właśnie zorganizował sław 
ny „Pokój czterdziesty*, gdzie praco 
wało około 50 wykształconych pod je 
gö kierownictwem urzędników i gdzie v 
pewnych dniach odcytrowywano do 2 
tysięcy telegramów szyfrowych nie 
mieckich, 
schwytanych przez Anglików. 

Z jaką precyzią pracował aparat „Pu 
koju Czterdziestego* wynika choćby z 
tego faktu, że nigdy dlużej jak 24 go 
dzin nie pracowa 
mem tajemnej depeszy. 

Niezwykły ten człowiek odznacza! 
się zawsze i odznacza przysłowiową 
wprost dyskrecią Najsprytniejszy nawet 
i nawytrwalszy dziennikarz amerykafi- 
ski nie zdołałby od niego 

wydobyć ani słówka. 
A Weż ciekawych rzeczy mógłby ten 
człowiek opowiedzieć, gdyby zechciał 
zdradzić choć część tego co wie. 
0:x 


cho- | 


POGRZEB. 


remonie przy zwłokach władcy, 


| wielki wódz i król Nana Prempeh „od- 
szedł do wioski swych przodków* 
Zmarł on o 5-ej nad ranem, a już po go- 
dzinie wiedziały o tem wszystkie wsie 
okoliczne. Do „stolicy* Kamasi poczęli 
pływać mieszkańcy z wiosek, z nad 
rzek, z dżungli. Od czasu powrotu z ze- 
słania na wyspy Seychelles, Nana Prem- 
peh został gorliwym chrześcijaninem, to 
też chrześcijańscy misjonarze, korzysta- 
jącz w iego napływu murzynów, po- 
stanowili urządzić mu 
wspaniały pogrzeb, 
Pierwszą noc spędzonego w Menhji 
śpiewając hymny religijne. Procesja z 
kapłanami na czele, niosąc na przedzie 
| wielki krzyż. udała się do łoża zmarłego 
króla i wielkiego wodza. Nana Prempeh 
leżał w uroczystych szatach królewskich 
koronę miał na głowie, na nogach wykła 
lane drogiemi mieniami sandały, na| 
rękach takież rękawice Dwaj służebni- 
cy powiewali px emi wachlarzami ze 
strusich PIOr 
W pokoju zebrali się żałobnicy. W 


| he 


| religijny. 


powodując | 


Przedewszy stkiem należy podk reślić | 


prawym rogu zasiadła królowa - matka, 
siostra zmarłego Nanv, w otoczeniu dam 
dworu. Łoże króla otaczali wodzowie 
szczepów, członkowie królewskiej rodzi 
ny. cieszący się powszechnym szacun- 
kiem starcy. 


Wielu też było dworsk 
roldów i tp. 


ich ofcerów, 


Księża angielscy zamtonowali hymn 
Afrykanie zgodnym chórem 


wtórowali. Po kilku hymnach zbliżył się 
jeden z dworzan zmarłego ze sztyletem| 
w wyciągniętej naprzód dłoni i wygłosił | 
długie przemówienie na cześć zmarłego | 
wodza, AKOIDARE owąły mu okrzyki i 
szlochy żałobników. Gdy jednakże mu- 
rzyni poczęli się zanadto podniecać, ka- 
plani poczęli znów pienia kościelne. 
Obrzędy chrześcijańskie I pogańskie na» 
stępowały koleino po sobie. Tak trwało 
do 5-ej nad ranem. Ceremoniał tańca, 
walenie w bębny, odgłosy rogów my- 
śliwskich, śpiew chóru kościelnego, jed- 
no następowało po drugiem. 


Pogrzeb odbył sie po tygodniu. O 4-ej 
po południu z Menhii wyruszyła olbrzy- 
mia procesja wodzów. Takiej ilości wspa 
niałych parasol, symbolizujących wła- 
dzę wodzów, nigdy nie widziano. Wszy- 
scy byli w złoto - żółtych szatach — 
barwach żałoby. Przy okrzykach. po- 
gańskich tańcach, wystrzałach karabi- 
nowych i przerąźliwych świstach przy- 
niesiono złoty tron, od góry do dołu u- 
wieńczony dzwoneczkami, które brze- 
cząły przy każdem poruszeniu, Tron 
wniesiono do kościoła i postawiono obok 


| trumny Nany Prempeh. 


po | 


Po nabożeństwie trumnę wyniesiono, 
Była to wielka skrzynia mosiężna. po* 
kryta zielonym jedwabiem. * Niosło ją 


MNE POWI OZEIL YE "REZ * 


Kon 


|ża. 
| ementarnem, 


dwunastu barczystych dworzan. Czterej 
chrześcijańscy misjonarze poprzedzali 
orszak pogrzebowy. Krzyk i płacz tłu 
mów wzrmaągał się nieustannie. Pochód 
kroczył w kierunku królewskiego mau- 
zoleum w Bantenie. Orkiestra pułku Zło 
tego Wybrzeża zaintonowała marsza ża 
lobnego, murzyni śpiewali hymny chrze- 
ścijańskie i pogańiskie: wodzowie, kapła- 
ni, świta dworska szli tuż za trumną. Na 
znak żałoby tłumy 
szaty. 


Do wnętrza mauzoleum weszła tylko 
najbliższa rodzinarzmarłego króla i księ- 
Tłumy zostały poza ogrodzeniem 
Gdy ktoś chciał wejśc 
przez potężną bramę, straż królewska 
przestrzegała: 
kto chce, ale nie każdy stąd wróci 
już zapadła, ciemności ogarnęły Aszanti 
i Bantemę, w mroku ginęło mauzoleńm, 
królewski e gdy uroczystości pozrzebo- 
we wielkiego wodza i króla Nany Prem- 
peh zakończyły się: 


PY „ zm 


rozdzierały sobie | 


77: > | 
„Wejść może do wnętrza | 


*. Noc | 


| 


Sowiecka propaganda 
„piatiletki*. 


W fabryk: ich sowłeckich. 
ją się z wykonaniem robót. nałożone na 
nie według postanowień plam o „piat- 
letce“, nalepiałją bolszewicy dla ośmie- 
szenia robotników, nie mogacych nada: 
ŻYĆ z pracą, t. zw. order wielbłąda. 


które opóźnia- 


Trzy żony niefortunnego amanta. 


Odkrycie zazdrosnej lady. 


Znany w kołach towarzyskich Lon- 
dymu 40-letni lord Andrzej Berville, stał 
się obecnie ośrodkiem głośnego skanda:* 
lu, który szeroko omawia prasa londyń 
ska. Okazało się mianowicie, że Ber- 
ville oprócz legalnej żony 
w Londynie miał jeszcze dwie: iedną 
w Paryżu, a drugą w Nizzy. Przykre 
te szczegóły wyszły na światło dzienne 
wśród następującej okoliczności: 

Berville ożenił się w Londynie jesz- 
cze przed 14 laty z osobą bardzo piękną 
i bogatą. Charakter jej jednak nie nale- 

żał do najmilszych i najprzyjemniej- 
szych, To też lord był szczęśliwy, że 
mógł od czasu do czasu wyrwać się w 
jakąś podróż ! to w pojedynkę. 

Najczęściej jeździł do Paryża. Tutaj 
poznał uroczą i cnotliwą mieszczaneczkę 
do której serca wiodła droga 

tylko przez ołtarz, 
Zakochał się w niej gorąco i przy po 
mocy siałszowanych dokumentów pojął 
ja za żonę. Stało się to w r. 1921. A gdy 


przed trzema laty bawił lord w Nizzy 
i znowu się zakochał, tym razem w 
córce miejscowego lekarza — ośmielo* 


ny powodzeniem, znowu popadł w kon- 
flikt z kodeksem karnym i wszedł po raz 
trzeci w związki małżeńskie, posługując 
się sfałszowanemi dokumentami. 

Odtąd lord dzielił rok na trzy części, 


spędzając czas już to w Londynie, już 
to w Paryżu, już to w Nizzy. I byłby 


może do końca życia meżem trzech żon 
kdyby nie podejrzliwość jego pierwszej 
żony lady Berville. Częste wyjazdy mę 
ża zagranicę i długi pobyt tamtejszy o” 
budziły jej podejrzenie. To też najęła 
detektywa, który pojechał za lordem | 
niebawem dowiedział się o wszyst: 
kiem. Lady Berville tak sie oburzyła tą 
rozmaitością zainteresowań miłosnych. 
swego męża, że narażając jego i siebie 
na bardzo przykry skandal, wdrożyłą 
mimo to przeciwko niemu kroki sado” 
we, Niefortunny amant odpowie nieba- 
wem za swe grzeszki przed sądem... 


[Makabryczny widok z okna lecznicy. 


Stos gotowych trumien. 


Zdawałoby się, że lekarz powinen 
pozostawać w dobrych stosunkach z za- 
kładem pogrzebowym, któremu wszak 


dostarcza klientów. 


Tymczasem antagonizm miedzy temi 
bezsprzecznie uiecodzownemi w każdem 
społeczeństwie instytucjami doprowadził 
w Paryżu do procesu sądowego į do za- 


npromitacja operowego śpiewaka. 


Zagadkowa kradzież 10-ciodolarowego banknotu. 


Sąd więdeński rozpatrywał obecnie 
ciekawą aferę kryminalną. Oto śpiewak 
opczowy Juljusz Wottizky, który przez 
dłyższy czas był członkiem państwowej 

opery w Bukareszoije, 

miał dokonać kaszy 
28 mala br około i 7 w.eczdrem 
szkodę pianistki Z Bazie . Bliższe 

ćłyv tej afery są nastęmi jące: 

07 ku sa, kome: rtowej „Ura 
przystąpił do niej Wot 
zreszta zą jej 
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PEELS TPP" NE r A TIRTA KT" FYWEAZEK ZI 


no tam nad odszyfrowa | 


Odbito na wła 


Prymitywny wózek 
z 16 wieku, 


kolejki kopalnianej 
poprzednik nowoczesnej 


Nie szczędźcie 


snej maszynie rot pig 


iw Łodzi przy uicy. Zawadzkiei Nr. 4 


pozwa!łeniem. Piaustrka op>wicJ”lała 
mu że następu*o dna mu zmienić 
banknot 10-dolarowy który otrzymała 
właśnie z Ameryk: Śpiewak wyszeu 
wra: z pianistką dy pokoju artvstyczne 
gô, gdzie jakis "a3 przysłuchiwał się z 
pozornem zainteresowaniem erze na for 
tepianie pani Herzog. W pewnej chwili 
oddalił się 

bez pożegnania, lecz już więcej nie wró 
cit Po jego odejściu zauważyła pianistka 
brak banknotu. znajdującego się w io- 
rebce, leżącej na krześle obok fortepia- 
nu, 

Śpiewak, przedstawiając się podał 
piamtstce nazwisko swoje tak niewyra: 
Znie, że nie mogła ona na tej podstawie 
uczynić doniesienia na policii. Wiedeń 
jest wprawdzie wielkiem miastem. a 
przecież mogą się w niem ludzie przy* 
padkiem spotkać. Oto w kilka miesiecy 
oóżniej spotkała okradziona pianistka 
łodzieła na ulicy, urządziła mu awan- 
turę i | 

kazała go aresztować. 

Przed sądem śpiewak operowy sta- 
lowczo zaprzeczył, jakoby banknot u= 
kradł. Na zapytanie sędziego, dlaczego 
odszedł, i więcej nie wrócił, odpowie- 


|dział złośliwie: 


| 


ofiar na najbiedniejszych! 


— Oddaliłem się, ponieważ nie mo- 
głem znieść ohydnej gry p. Herzog, 


Ostatecznie śpiewaka operowego u- 
wolniomo, uzasadniając ten wyrok tem, 
że istnieje wprawdzie podejrzenie kra- 
dzieży, niema jednak na nią wystarcza- 
jących dowodów. 


Za wydawnictwo odpowiada: 
fa redakcie odpowiada: 


sądzenía na rzecz lekarza ođszkodowa- 
ma w sumie około 60.000 zł. Antagonizm 
powstał stąd że na parterze domu, w 
którym mieściła się dobrze prosperująca 
lecznica dr. Marbaisa. zainstalował się 
przedsiębiorca pogrzebowy. Odtąd cho: 
nie mieli ani chwil! spokoju. 

Od wczesnego ranka do późnego wie 
czora słyszeli huk motorów. zgrzyt piły 
cyrkularnej, rziiącej deski 1 łomot młot- 
ków, wbijających gwoździe, 

A gdv wyglądali oknem widzieli ku 
swej zgrozte wzrastałący wcojaż 

stos gotowych trumien, 
jakby dla nich przeznaczonych. 

Pacjenci zaczęli więc ieden po dru- 
gim opuszczać ponure Sanarorium, w 
którem, jak się zdawało zawczasu robin 
no przygotowania do ich śmierci i wy 
nosili się w inne weselsze okolice. 

Dochody dr Marbais spadaly z dnia 
na dzień, aż wreszcie zrozoaczony esku 
lap wniósł skargę do sadu o odszkodowa 
nie. Sąd przyznał mu racie i skazał 
przedsiębiorcę pogrzebowego na zapła- 
cenie odszkodowania w kwocie ro- 
cznyvch dochodów doktora. oraz posta- 
wił mu ultimatum: albo będzie wyrabiał 
swe trumny bezgłośnie ji niewidocznie 
dla chorych, albo wyniesie ste ze swym 
zakładem gdzieindziej. 


Podsłuchane. 


DZIECI 


— Dzładziu, — pyta mały Bolek, — 
kiedy dziadzio został dziadkiem? 
i — Wtedy, kiedy ty się urodziłeś, Ro 
u. 
„ — Gdybym się nie urodził, dziadzić 
nie był by dziadkiem? 

— Nie. W takim razie dziadzio m2 
mf wiele do zawdzięczenia. Czy dziadz'9 
nie mógłby mi dać złotówkę na czeko: 


ladę? 
GOŚCINNY 
— Czy nie moglibyśmy jutro wieczo 
rem razem zjeść kolacji? 
— Bardzo chetnie, 
— W takim razie będe u 
wieczorem. 
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W SĄDZIE. 


— Oskarżony zapewne Żonaty; 
—Nie, panie sędzio te dziury w gło- 


*l|wie mam jeszcze z czasów wojny. 


Władysław Styputkowski. 
Roman Furmański, 


OO SIZPAEN mj 


